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ZYCZENIA NA ROK 1 
Kom. Wojewódzkiemu 

. ,..,,.~ 

Innym życzyłbym szampana, 
Melby, ostryg, trufli, pstrą2ów •• , 
Panu życzę zwykłej wody 
Ale - z łódzkich wodociągów„. 

Kasie Chorych 

Tylu ludzi w każdem mieście 
Chodzi przez was dziś w żałobie, 
że możecie jeszcze jeden 
Pogrzeb sprawić - ale sobie"„ 

Kupcom 

~ONIORNI" 
pa_.._,,/Mu1• ~ 

,dy z was krwi ostatnią kroplfł 
'Wyssał kryzys trupiolicl!, 
Niechaj wreszcie w calem państwie 
Zasną z nudów komornicy •• „ 

Dyr. Wroczyńskiemu 

Dyrektorze, w NowYm Roku 
Niech się spełnią prośby pa11ski~ 
1 niech w „Scali" pełno będzie 
Nliczem w .,,Sean~·- ~ mediołańskieii 

Lidze Narodów 

$pijcie mocno, dyplomaci. 
Wszystko za was robi życiej 
Gdy zagrają wam armaty, 
To -i tak słę obudzicie!„. 

Mężatkom 

Skoro mąż I tak jest na nic -
Ciep.la kluska, dureń, ścierka.„. 
Nlech już · niczem sie nie różni 

· W posłus,zeństwie od pinc,zerka! 
~ 

: 

Adw. Kowalskiemu 

Zrób Pan wszystko w takiem 'tempie 
(Pan na pracy pono zna się!..) 
Byście mogli skończyć „rządy" 
W dziesięć razy krótszym czasie~ 

Kamienicznikom 

Czego życzyć wam, panowie, 
Gdy rozpiera was tak pycha? ... e 

Chyba tego, by odstępne 
l(ażdy znów wam . do rąk wpychał! 

Naszym Czytelnikom 

Dużo szczęścia, W'Orków z forsą 
I radości pełno wokół -

Tego swoim Czytelnikom 
. ~ ~:x~" ~ ~W)!'lłl ~O!kłM i 
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O. . li Ili b I li WOLNA TRYBUNA 

li l'le' Pierwszego 11,0 O a moi~~~~z~~~k:,u~~~:;;e ~ ~~~z:~n ~~~=:. 
na który chorułe wiele dziewcząt w Pani wie· 

Obchodzi. obecn1·e w Ameryce swo'J. jub1·1eusz ku. dziewcząt bardziel Inteligentnych I myślą· 
cych powatnleJ. To tle tylko, że niema Pani 

„Televox"t „Telelux" i „O u tus" to mechaniczni braGia ;::~=~~ed~:d~::;~~:le~::!o~~~:~!~:~~::::~ 
(sb) Inżynier William Kintner jest o- i zależności od wysokości tonu mikrofon, miast wykonywa. ~wiatło iółte urucha- lłzacJI, przynałmnleł w częścl. PótnleJ, gdy 

becnie. przedmiotem ogólnego zaintere- znaJduJący się w głowie Tel~vQxa wy- mia jego „organy mowy", i Telelux wł- będzie Pani walczyć z losem I życiem, ażeby 
sowama w Ameryce. Obchodzi on bo- twarzał inne napięcie elektryczne które ta obecnych uprzeJmem „Dzień dobry••. wybló sobie się, .a!eby przestąpić Jeszcze Jeden 
wiem 20-letni jubileusz. Rocznica ta jest poruszalo odpowiedni mechanizrr{. Na marginesie tych wynalazków na- szczebel w drab1~1e społeczne!, zrozumie Paul, 
o tyle niezwykta, że Kintner jest ,,oJcem Niektóre czynności Televoxu były leży zaznaczyć, że najpowdniejszym . te brak lost Pani_ nlezbędny~h podstaw, bralr 
pierwszego człowieka mechanicznego, tak skomplikowane, że trzeba byto konkurentem Kintnera jest Int. Whitman ścisłe! wiedzy, ktoreJ nie mozna nabyć z kslą· 
litóry narodził się właśnie przed 20 la- odegrać prawie cały koncert na gwizd- Wynalazł on mechanicznego człowieka tek. 
ty. kach. którego nazwał „Okultus". Jest to żoł· Książki pogłębialą Pani l11tellgem:Jll, otwle· 

Zbudował on wiele automatów, któ- Televox kontroluje kotly w fabrykach nlerz - mechaniczny. Posiada olbrzy- ralą przed Nią nowe horyzonty, dai:t Pani 
re dzięki pomysłowości swego „ojca" lub „sprawuje nadzór" przy piecach cen- mią postać, nogi spoczywają na stopa~h szerszy śwlaiopogląd, ale w przyszłem samo· 
odznaczają się rzeczywiście niezwykłe- tralnego ogrzewania, zastępuje prezy- podobnych z wyglądu do małych tan- dzielnem życiu, zetknie się Pani z ludtmi, któ­
mi „zaleiami charakteru", są pracowite, denta przy odsłonięciu pomnika, prze- ków. Specjalny przyrząd utrzymuje po- rzy będą żądali dowodu Pani erudycll, którzy 
potrafią mówić, chod'zić, słuchać, wypel- cina wstęgę przy otwarciu wystawy i stać w pozycji stojącej. nie zechcą oprzeć się na nieokreślonych grani· 
niać rozkazy, odpowiadać na pytania i tak dalej. żołnierz tęn jedzie na swoich małych cach wlEidzy kslążkoweJ. Niech Pani przemoże 
tak dalej. „Bratem" Televoxa Jest Telelux. tankach, a w ręku trzyma kule ołowia- swołą niechęć do ksiątkl l powie sobie silnie, 

. W pięć lat po przyjściu na świat O ile pierwszy był „czuty" na dźwię- ne na rzemieniach, · któremi obraca z te chce Pani koniecznie ukończyć szkolę I to 
pierwszego automatu stworzył Kintner ki, o tyle drugi reagował na światło. W wielką szybkością. Wszelkie rozkazy ukodczyć celuJąco, albowiem Jest to pierwszy 
drugiego człowieka - maszynę i nazwał oczach jego znajdują się dwie fotoce!e, otrZY!J.lUje ,,żołnierz" droaą radJową i stopień do reallzacll Pani zamierzeń, do tego, 
go Telcvoxem. Wykonywał on rozmaite ; które reagują na rozkazy, dawane na iest w stanie rozpędzić wielki tłum, bez ateby miała Pani pełne prawo przebywać w 
skompliko\vane rozkazy jednak tylko na drodze optycznej. Każdy kolor, inna si- obawy, że sam zostanie przewrócony I krainie ducha, w krainie wiedzy. 
rozkaz dany gwizdem. Wynalazca skon- ta światta. lub kombinacje kolorów sta-, zniszczony. Dziś Jeszcze Pani chęć wyrótnlenla się Jesi 
struowat znaczną ilość gwizdków. W nowią rozkazy, które Telelux natych- I niemądrą 1 nieusprawiedliwioną zarozumiałoś-

Osobliv~e wybryki ·natury cą, ale kiedyś, po usilne! pracy, wypłynie to 
samo przez się I stanie się faktem dokonanym 

PANI H. S. W GDYNI. Droga Pani, przede· 
wszystklem proszę Panią o sookól I trzymanie 

Kob. eta, która powiła dziewiecioraczk~. w 40-ym roku źycia, była matką ~:d::d~:te~~~~ęh c~:re~ó;:~es~!: ~:~1: Ż~C~~~ 
16 dz· eci. - Meżczyzna, który . m · ał brod~ długoścł 3 metrów i_ 35 cm. j :1~~;n;n!~~~ ~::i~0~:;:n1!0::!:ą1 t~::!~:~ 

Świat żyje pod znakiem rekordów w nie. Wśród liliputów bezkonkurencyjny ' jeszcze cięższy, gdyż waży 335 kilo. Ale 1 Nerwy są wrogiem każdego człowieka, a teru· 
każdej niemal dziedzinie życia. Istnieje był polski karzełek Bo~usławski, który i najcięższy jest Harry Roburn - waży bardzie) Pani - matki I Jedyne! opiekunki Jel 
jedn:i.k wielu ludzi, którzv osiągają re-, liczył 72 cm. wzrostu oraz "Generał"' bowiem 356 kilogramów. Tenże Harry dzieci, którym musi Pani zastąpić matkę I ojca. 
hord bez specjalnego wysiłku z ich stro Tomcio Paluch - najmniejszy człowie- ! poślubił nieda>vno miss Casewell, ważą Nie wolno Pani opuszczać przyJaclela teraz, 
ny. Cz.asem na,·vet ten rekord jest od cze~ na świ~cie - ~dyż wzrost jego wy 

1
1 ca zaledwie 4? k~oslraµi6w. . . , • gdy Jest chory I w kłopotach materialnych. To 

r..1ch rm.zależny. 'nosił zaledwie 57 en.i. , A kto moze s1ę poszczycie DBJWlęk- byłoby wysoce nieszlachetnie l wierzę, te nie 
Do takich zalicza się przedewszyst-1 Do specjalnej dziedzinv rekordów: szą ilością piegów? Konkurs taki odbył byłaby Pani zdolna do takiego potwornego 

ldcm rekord długowieczności. Do nie· należy waga. Wś:ód pulchnvch piękno-' się niedawno w Ameryce (Jldzieżby in- czynu. Potnógł Pani przecież, podał Jef diod 
d:i.wnn rekordzistą był Zaro·A~ha, któ- Iści palmę pierwsze1istwa zdobvła 37-let . dziej urządzono teJ!o rodzaju ~onkur· przyłazną, a teraz Jest Pani kolei, ateby Ma 
ry umarł w 160 roku żvcia. Spośród ży· nia Amerykanka, która waży 270 kilo- ' sy?). Pierwszeństwo zdobył pewien ru- się odwdzięczyć. Nie wolno brać nie dałąc 
jących - obecnie najstarszy jest niejaki ' gramów. Życie takiej tłuściochy nie na- l dowłosy młodzieniec, kt6rv może się po nic wzamlan. Pani Jest dzielną kobietą I potrafi 
Kh.-41ara Kit!t, mieszkaniec Kaukazu, leży do przyjemności. Porusza się z tru· ! szczycić posiadaniem zawrotnej cyfry okazać się godną miana matki I opiekunki. Po-
liczacy lat 1.54. · · · · I dnością, stawiv.iąc drobne kroczki. Jeśli I! 2,678 piegów. Z Łe!!o na sam nos przr skroml Pani swoJe nerwy l ostatnim wysiłkiem 

Rekordy i fenomeny zdarzają się ró- zechce usiąść lub obrócić się na stołku 1 pada 407 piegów, na uszy zaś 37~ .. Nie zabierze się do pracy, ateby utrzymać dom 1 
~ni~~ przy narodzinach. ~lizmę~lt, troJ 1.......: wyma~~ fo. wielki': go. wysiłku. i p~h}o , wi!1d5'1:1o tylko, co. na!eży. bardz1~1 po· dopomóc w krytycznym okresie swemu naJbll:! 
1acz;„1, a nawet czworaczki - me nale- 1 cy p1elę.g~iarki.„ Oc~vw1śc1e, ze ciało f d11wia~ -;- n~dz~cza1ną dość pii:go'!, ·szemu przy)aclelowl, płaca!ąc mu Jedynie za· 
;;ą clo rzadkoś.ci .• Bardzi:i już ~ryginalny l gruba~k1 1est okropni~ zdefotmo:"an~. 1 czy .tez c1erphwosć tych, kŁ6rzy Je h·1 ciągnięte zebowlązanła wdzlęcznogcL Posiada 
1est rckcrd p1ęc1oraczkow, ktore parę Je1 rodak, 29-letm Joe Raggio iest czyh„. Pani średnie wykształcenie I mam wratenle, żl! 
micsic:cy temu wydała na świat młoda I praca biurowa byłaby dla Pani nałodpowled-

Ka!1 a~yika. ~arę lat temu „Daily E~- Syn ofmcor~ ::ing;oJsk~ego matadorem nlefszą. sądzę z charakteru pisma listu Pani 
press donosił o Meksykance z Tamp1· ti ~ IJ UU n;; ~ 1 sposobu wyratanla się. Nerwy uspokoją się 
co, która powiła ośmioraczki. Ale i to gdy nadeJdzle chwila spełnienia naszego obo-
n:c. jest jeszcze s~czvtem rek~rdu, gdyż Sensacyjna walka byków na pograniczu Hiszpanjl wlązku. 
h.,:;1 o!·vk francuski, J oubert, pisze o pe- ( ) . . . , . "k d któ k i J „ Il ł d k I d I p I t A .,,.,„· k 1 · · kt' dz'ł d • • • z W La Lmee, mieJscowosct na po- pomocm a mata ora, ry na on U e ... e e na ne u a sę an o rzyrua ... pra· 
' · .. - „ 1 .o necie, ora uro ~i a z1ewtęc r • u· ... o·b lt dl ł d . . b k · d b k b nde bi ł 1 h p I t b ć 1 do 
hH:;ńi~-::zych dzlewczynek. Wypadek ten , g:-an~czu uiszpan

1
1k1 1b 

1
t _ra akn:, o iyb:i. .r11~~m y at i wsa

1 
zak!"ubwd ? . "j a - cky wiurowe, n ecM śanl ~os ara

0
zda r: s1 ęś 1 :1 ł · M · 1430 oku 1 się niedawno wa a y rnw, tora wz u n 1 - os re pa ecz i, ar zieJ eszcze ra ecczyzny. Y ę, ... e w yn, me ce 

z ar zy sięd w . .. ksy:;~e ..:!! to liczba d~ie l dz iła sensację nietylko ze względu na rozdrażniające zwierzę. które się wcląt rozwlJa. znaJdzle się zapotrzę. 
· pn„n; ro kz~. t~ or Paó no odząc raz!' atrakcyjność samego widowiska. Na a- John Page zgładził byka według bowanle w teJ dziedzinie. Nauka szycia nie Jest 

c:. _,., :V wn~ki 0 
;:r: ~azy ,.,atr;jarczki _ w renie po raz pierwszy wystąpił w cha~ wszelkich przepisów tej sztuki, za co zo kosztowna, wymaga Jedynie wielkie! cierpli· 

~~~;~;1~i~sty~ roku życia była matką '16 rakterze matadora Anglłk. st~t nagr?dzony rtiemilknące~i oklaska- woki I zręczności. Poza tem mogłaby się Jesz· 
cfak~i I Nowy matador - John Page, syn ma m1 tłumme zgromadzonych widzów. Pub cze Pani zabrać do Jakiegokolwiek handlu, 1>0· 

s~~zef.5ólne~o rodzaju osobliwość sta jora armji bryty)skiej, i;iotrafil mim? swej li~zn?ść u~nała: że para angli~w dzi~l- sladaJąc w tef dziedzinie pewne dośwladc.zenie. 
nowi rek~rd b~jnel!o i obfitel!o owłosie- go mtode~o v.:1eku (hczy zaledwie 2q m~ ~1ę spisała i odznac~yła się W dz1e- W katdym razie proszę nie tracić nadziel na 
nie. Takim niezwykłym brodaczem był 

1 
tat zdobyc sobie stawę doskonałego 11 dzm1~ sportu, uznawane] dotychcz:i-s yvy lepszą przyszłość. Jest Pani Jeszcze młoda, a 

"' końcu ub, slulecia Louis Coulon, za· I wszechs~ronnego sportowca. Wychowa- łączme za _narodowy Sp?rt h~szpans~i. wszystko złe ma Pani fut poza sobą. Nie wolno 
r;i::szkały w Montloucon. Broda jego po ny \".. naJlepszy~h zakt~dach nauk?~YC~ I M~odociany sportowiec me. Jes~ Jed- fednak tracić sił I ochoty do walki z losem. 
siadała niezwykłą długość 3 metrów i 35 ~ ĄnglJ1 - ~ton i. Cambndge - J?O~wi~cit 1 nak pierwszym Anglosasem, zbier~Jącym Proszę pamiętać, te ma Pani dzieci, która 
cm., wąsy zaś 1 m. 50 cm. Ponieważ ta się po ?konczem~ nauk sport~w1 h1pp1~~- waw~zyny na tern polu. Poprzedził go w trzeba wychować na dzielne 1 energiczne istoty, 
!1iesł chanie dłuJ!a broda przeszkadzała . nemu 1. z,os,tal Jedn~m ~ naJodwazmeJ- tern Jede!J z~ sławnych i_nata.dorów, Ą.- a matka powinna Im dać w tym kierunku godo 
mu ,Y, pracy, n<0sił ją pod koszulą, owi-I szy~h 1ezdzców ang1elsk1~h.. . me~y~anm Sidney Franklm, cieszący się ny przykład. 
uh~łą kilkakrotnie naokoło piersi. Obec- Niedawno ~oh~ page. ozeml SI~ z cór- wzięci~m na arenach. . PAN Z. s. LAT 24 w lODZ(. Jest Pan roz­
nie najwiekszym brodaczem jest niejaki I ką zna~ego zoki~Ja, Violettą _ Witekare. . KarJe_ra matadoró.w pociąga ~rze~e- sądnym młodzieńcem, który trzetwo patrzy na 
'Victor Fr~y. Jego siwa broda, spleciona Młoda zona Pa~e a o~e.z~ana z ko~n~:n 1 wszystk1~m ol~rzym1emi honorarJami,- tycie 1 fest bardzo uczciwy. Powinien Pan 
w efektowny warkoczyk, ma 2 m. i 35 sportem 0~ _naJwcze~meJszeg? dziec~n-1 płac?nemi. za Jeden. występ. Wynagro- zwrócić uwagę rodzicom Pana narzeczonei, że 

lł g . . stwa, na w1esć o zamiarze męza pośw1ę- dzeme takie wynosi 500 - 600 funtów nie posiada Pan Jeszcze potrzebnych kw 1111• 
cm.P~s~ad:~

1

ie pięknej brody nie jest je- ce_nia się zaw,odo~i matadora, po~tano- ! szt~rlingów, tak, że dobry matador za- cyJ do prowadzenia przedsiębiorstwa, ~kie 
d 1. . d . ilejem wyłącznie wita pracowac z mm razem. Istotme pod , rabia od 20 do 80 tysięcy funtów rocz· cbcll Wam załot ć 1 t 1 P 1 ć t h 

nn, .... ie pyme .przywk k · t czas walki jej męża z bykiem młodziutka ' nie. t „ Yb ' e mć us an .mdel roc ę 
męs1um. owazną on urenc1ę wszys • v· 1 tt l .1 i k • b d ill'ero" czasu na o, a„e y naby odpowie n ą prak· 
kim brodatym panom robiła niejaka pa· 10 e a pe ma un cie" an er 1 - tykę. Wobec czego, ze ślubem naletałoby lesz· 

ni Taylor, ur. w St. Zjednoczonych w R • d 15 t lt cze trochę poczekać, at Pan będzie się czul na 
1832 roku. Jej piękna broda sięgała do azony prą em o ys. wo siłach zapewnić byt Pańskieł przyszłe! mał· 
pasn. VI/ Ameryce produkuje się w róż· tonce. Byó może, że rodzice Pana narzeczone) 
nyc!i budach jarmarcznych bardzo ładna Cudowne ocalenie dzięki natychmiastowym zt1ble1om . znaldą Inne Jeszcze rozwiązanie sprawy. Oto 
i młoda dziewczyna. Kiedy jednak ob· ratowniczym Jetell posladalą odpowiednie ku temu środkl 
naży się, okazuje się, że od pasa posia· materialne, niech umożliwią Wam byt przez 
da ~rubą skórę, pokrytą ostrą, jak u ko· (x) Niedaleko Innsbrucku wydarzył Gdy po piętnastu minutach przyje· krótki okres po ślubie, dopomagaJąc materialnie 
zy sierścią. . się ~iezwykły wy~adek. Elektrotechnik chał na miejsce zaalarmowany lekarz, a przez ten czas, Pan pracowałby nad sobą. 

Rogi też wcale me są wv,łączny~ kole1owy! zat.r~~mony . przy naprawie ranny od~y~hał. . . W katdym razie powinien Pan uczciwie roz· 
przywilejem mężczyzn. Mogą l~ takze przewodo~ lm11 . ko,1~1 elektrycznych, Przewieziono go n8:tychm1ad do szpt mówić się 1 opowiedzieć 0 swych wątpliwoś-
posiadać kobiety. Posiadaczem 1ednego I wskutek nieostroznosc1, dotknął głową tala w Innsbrucku, gdzie ust.alono, że ma ciach przyszłym teśc'iom kto'r„ .. 

· · ' d • d któ · b ł ł ' 1 'd 'ł d • „y l)rzeciez PO• 
rawda, ale okazałego rogu 1est ~ie· sąs1e mego ,Pr~ewo61u, • rv me Y wy on ~a cMa .em ctie ~dwt koczdn~. 5k!' Y ptopha- l winni zstępować Panu rodzicó~. · 

1.aitre w Bordeaux. Ale powazną łączony z s1ec1 og ne). rzen. 1mo o Je na , z1ę 1 na yc .

1 
„ncję robił mu pewien gentleman Nieszczęśliwy został rażony prądem miastowym zabiegom ratowniczym, cho Myślę, że uczciwość Pana zrobi na nich do· 

ny również w jeden piękny o napięciu 15.000 wolt i spadł z drabiny, ry będzie żył. datnle wrażenie i będą się starali Wam do1>0· 

0 zagięty dłu<Sości aż 22 cm. tracąc przytomność. Fakt ten wywołał wielkie wrażenie, móc. Nie powinien Pan ukrywać prz t:'d nimi 
enami ~ zakresie wzrostu są Koledzy je~o, którzy zatrudnieni byli albowiem dotychczas wypadki porażenia prawdy, albowiem los Waszego 1::;;J;,, 11:; twa 

olbrzymy. Takim trzymetrowym opodal, przybiegli mu z pomocą i natych prądem o tak wysokiem napięciu, były Jest fuż przesądzony i mam nadzlek, ie zare· 
dem jest niejaki Machmud . miast . zastosowali zabiel! sztuczne!,fo od- bezwzl!lędnie śmiertelne. czyny nie bedą zerwan&.. 
ehet, mieszkający w Tehera-1 dychania. 
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Wszystkim Czytelnikom 

i Przyjaciołom naszego pis· 
ma życzymy 

Dosiego Roku! 

11 

„ Wojna loteryjna" miedzy Angr ~ i lrlandj~ 
Plotyla motorówek Irlandzkich przemycać będzla losy lotery ~ ne do Lnndynu 

Londyn, 1 stycznia.: noczonem Królestwie i koloniach. W Ir-1 Tymczase1!1 zar.ząd lotuji irlandzkiej 

REDAKCJA 
W dn. 1 stycznia rozpocznie się jedyna l<!ndji loterja nadal istnieć będzie legat- przygotował srodkt obronne. Uchwalono 

w swoim rodzaju wojna. Jedną stronę ' nie, natomiast sprzedaż biletów w Wie!- · fundusz 18 miłi?nó'Y złot}ch na w.alke;; 

I wojującą reprez.en~o~ać będzie rząd an- kiej Brytanji poza I~la~dją została zabro- . z ustawą lotery1ną 1„ na ~o;,.5p.rz•: d::i;- Io: 
głelskl w postaci ministerstwa spraw we- · niona. Organy pohcyme otrzymały na- sów. Dyrektor loterii MC. Orath r..rz~ 

-.-------------....: wnętrznych, urzędu celnego, oraz poli- · kaz konfiskowania na granicy irlandzkiej dzit przedewszystkiem, .1by b;!ety me 

Zona btaga m az· a, ej! brytyjskiej. Drugą stroną wojującą I wszystkich losów, które jakąkolwiek- I były wysyłane wprost z !rbridJl ,do A~1-
ł ~ jest zarżąd Irlandzkiej loter)I, rperezen- bądź drogą będą miały być wywiezione glji, ale przez Amerykt;, oraz I· rnncJę. 

aby wrócił towany przez tysiące przedstawicieli i' z wolnego państwa. Poczta otrzymała Prz.ez kanał La Manche ~ała floj.yJa mo_-
agentów w całej Wielkiej Brytanji oraz! prawo kontroli korespondem:ji, gdyż o- torowek będzie s~mu~lo'~.ać b1l~ty ~\.) 

Otrzymaliśmy list następujący: wolnem państwie irlandzkiem. Jak wia- ! bawiają się czy losy przypadkiem ni·~ : Londynu. Cyrekcia l;itern ogksit~. ze 
W. Pane Redaktorze, uprzejmie pro- domo, niedawno wyszl'o w Anglji pra-' są wysyłane pocztą. jgdyby któryś z agentow ;;.!bo pr":(:'l$ta­

szę 0 umics~7z~nie tych kilku stów w wo, zabraniające wszelkich zakładów Rząd brytyjski ogłosi!, że wszeikie wicieli zost_ał . za~resztowany albo o_sa-
poczyt~em pis~ie W. P. • oraz gier loteryjnych. Tymczasem w pieniądze, pochodzące z wygranych. be- I dzony w w1Gz1emu nrz .;z władz~ ang:el-

~esk'! wroć do nas? Twó1 syn ma- Irlandji od kilku lat istnieje t. zw. naro- dą konfiskowane na terenie Wielkiej .skie, wówczas rodzma \~trzyma odszko-
leiiki Cię błaga .ho. u.miera z głodu i dowa loterja sprzedająca bilety w Zjed-· Brytanjl. 1 dowanie oraz pensję. 
z zimna! A moze 1uz nie wrócisz do I ' 
nas to napisz, może ktoś złłtuJe się i F • h b I t I 
~:!~':~~~;g~~:~:::::::~::::. ranc1a c ce yc samowys arcza na 

Skarżysko Kamienna I \V ciągu pi-=ciu lat ma si~ uniezależnić od surow~ów zagranicz~ I J:h 
Woźnica wpadł pod koła wozu Paryż, 1 stycznia .. go kraju i posiadłości kolonialnych. ., kupowaliśmy zaledwie 5 pr~c. nas~ych 

Lódź, 1 stycznia. 
(gr) W magazynach kolejowych przy 

ulicy Kilińskiego 62 w czasie pracy padł 
ofiarą własnego zawodu Wilhelm Wid­
man, woźnica, zam. przy ul. Profesor­
skiej 16. 

Woźnica, w czasie ładowania tran-, 
sportu dostał się pod kola wozu tak fa­
talnie, iż odniósł poważne obrażenia cie-1 
lesne. Wezwany na miejsce wypadku 
dyżurny lekarz pogotowia Ubezpieczalni 
społecznej opatrzył rannego, poczem 
przewiózł go w stanie dość poważnym 
do szpitala im. Prez. Mościckiego. I 

·Poradnia dla kob·ar 
R. T4 S. S. 

Min. kolonii Rollin rozwinął swój plan - Postaramy się wszystko kupować surowców we własnych posiadłościach, 
zaspakajania wszystkich potrzeb gospo- w kraju, a nic nie sprowadzać z zagra-! obecnie kupujemy 23 proc. W ciągu plę· 
darstwa francuskiego w ramach własne- ' nicy - mówił p. Rollin. - Przed wojną ciu lat chcemy doprowadzić do tego, 
XXXXXX> . . --~:· aby kryć nasze potrzeby w 90 proc. w 

ramach własnego imperium kolonjalne­
go. Zamiast kupować węgiel w AngJji 
i Wilji będziemy kupować w Indochinach 
i Marokku. Nie będziemy sprowadzać 
kauczuku z Cejlonu, ale z Indochin. Za­
miast ba wełny egipskiej używać będzie-

. my algieryjskiej. Zamkniemy dostęp 
; d~a. wełny australijsk~ej i nowozel~ndz-

-...:-.. ·"::\\:-:;-.::·''/·: Q-., : t~DAĆ wsze- D~IE! · kteJ, a zapotrzebo~ame nasze będziemy 
""\:·: .. -.:-::-:::.-::\( :·.-:.·11J .. : ..,. kryc w PółnocneJ Afryce. Dotychczas 

·:\.::-::·'.:-:///:::\ :\.0 ŚWIA'T'ł:.A - MAł:.YM KOSZTEM f-:f1:;z~U~z~iśc%~c;i~o ~~~i!~n; :;~~a~ 
OOCT'Q.."COOOOOO~~· ;·.:.: ~~ -;; •• ~ - ··-·· . dzać tę kaw~ z francuskiej Afryki pod-

·wo,.z chło0SkłA zderzy• sio z tr~ mu• ~iam 1~;r;~;ik~i~e~OŻ~aCZYU~~~~fĆ ;e dni:k~e1 
jl ł i ~ ~ W .\~~il 1 dzie.ń, dla tego robi.my sobie plan pięcio-

Coraz cięższe - w związku z dłu~otrwa- __,O-'O-C: il!~ l~lfóir:w• znoild@W.Df § l &1a W slfo·Jlet~.1 - n .. a .':.~órsow_1e,.c_ ki., ,,..., ... , ~. - -.-i , . 
łym kryzysem gospodarczym - warunki egzys· WW & • "Y11 J/i1 ~ (":"1 :..: 1 j ,1 j . 1.-. a, ' :.., · „ r'.:.'1~1".;"1 
tencji rodzin prolełarjatu i sproletaryzowane· D i e D~efłlrl!.:e.ŹWQ91'. ZOS o• ranng e!~~~. i~L~~J~~~;\~~j~t~l!:lv 

.i:o mies.zcz~ń~h-~·a czynią regulac~ę urodzeń jed_ '-'.' 1~.T ~ ,.. •n , • ł,i.dł. i .~ty~wia. żli~ą - pyfy f_atalnę; .Pod kQłąmj. tram 8 d J. ł 
:&ę z na1waz01eJ~zych potrzeb tycmwych. w zro c;' (gr) Wczora) 'v:.' gc"J;:::r.acl1 w1c:.;zc-r·J WaJU znalazł Slę wozmca, 38-letm Got- ę' ę ę gii. nso \\'n 
zum~cniu tej potrzeby Robot~icze Towar~yshvo -}\ YJ:h .,zdęr~yf .st1:. \.;,;ć:: chłop_ski z tram- fryd Szyi;ikowski, pochodząq7 z ii uty prze Ci\\' p ,a n U~" 
~uz~ ~połeczneJ, utrzymufąc!e ctotyebcfas ·w wajem' i jedynie dzięki przypadkowi i Ołutowskiej, pow. łaskiego, rolnik z za- I • • • 
Lodzi dwie.poradnie dla kobiet, w których nie przytomności umyslu motcrnkzcgo nie lwodu. Do ciężko rannego zawezwano! N1epr1y.,emny hst otrzymał 
przerywa się, lecz zapobiega niepożądanej clą. było śmiertelnych nfi.1r ludzkkh. lekarza pogotowia miejskiego. Szyn- Hitler od n em ca z A mery ki 
~Y przez. ud~iela~ie kobietom porad lekarskich Ulicą PabjamdA podażał w t;ierun- kowski odniósł szereg ran tłuczonych Saarbriicken 1 stycznia 
1 odpow1cd01ch srodków ochronnych (za nal· ku Łodzi tramwaj podittiejski Nagle ( głowy i tułowia J k · d • d · · 'I · l · 
niższą opłatę, ulgowo, ewent. bezpłatnie}, uru· około domu nr 6 na t~r tra~1wa3·ow'y Jak zdołano . po wvpadku ustalić ~ dwia omotk' _rzhą bmem1tecl:1zp ale Ib~a 

• d i . . · • . ·. . . ' przcJaz wszys 1c o ywa e 1 Jag ę 1a 
cham1a z n em 1 stycznia trzecią poradnie wjechał szeroki wóz chłopski. Mimo Szynkowski znajdował się w stame me S . h d • . 
r„ ul Piotrkow kie· nr 132 , • 1 

. , ~ aary, uprawmonyc o gtosowama. 
P -Y • • 

5
• J • • • sygnałow ostrzegawczych wóz w dal- trzezwym, wskutek czego zdrzemną się Jeden z uprawnionych odesłał obecnie 

T.ak więc z dniem 1 styczma 1935 roku .P0 • szym ciągu jechał naprzeciw tramwa- na. wozie. nie słyszał sygnałów o~trz~- Iiitlcrowi osobiście należność za prze­
radnie R. T. S. S. czynne będę w następu111cy jowi. Motorniczy, w mniemaniu. że gawczych motorniczego, konie zas, me jazd do agłębia Saary z następującym 
sposób: • • woźnica jest głuchy lub też zasnął, pu- czując pewnej ręki woźnicy - same we listem: · 
, . 

1
; Ry~na Dl'. 2-4'. niedziela od 11 do 12 P· P· ścił w ruch hamulce. _S~utki zder~enia, szły na szyny tramwajowe. Będę głosował przeciwko panu i dlate 

s10aa od 7 do 8 w1ecz. - dr. W. Eychner. którego uniknąć· było JUZ rzeczą memo d ł . I . 'ć . . . . 
Il. Suwalska nr. t: czwartek od 7 do 8 wie· eeeeee9 ~(j)~•O& .... eeeeeeMet9eG1łeO•eect1MG8N•~seoeaeceee;eeeHSH goni O dsy Sam nba .~zknos zła pirzetwiezi;me 

czorem - dr. H. Czernichowska, ID ~ O aa~ r!JC en na ~m as po g10SO 
III. Piotrkowska nr. 132: czwartek od 7 do OO MłODOS'CI DO STAROS'CI B~DZIESZ MIEC ZDROWE ZEBY waniu.na pa~sk1 ko~zt wroce.d? Am~rykl 

8 wieczorem - dr. H. Borzekowska, poniedzia· UŻYWAJ STALE ~GATOl PJ\ST6 OO ZfiBÓW ST.6ÓRSKIEGO Obawia~ się_ bowiem,_ że Jezel~ Saara 
ł k o:ł 7 do s w' cz dr M M ko • przypadnie Ntcmcom h1tlerowsk1m, tru-
e te . - • • ar :wicz, M0:9Me•••--eM8eOOOHH„HH•CDH08H(JQ99$•8e•11e•eeraeeeeeoec· dno będzie mi tam wyżyć! -

Stary lord 
po.jął młodą żonę 

Londyn, 1 stycznia 
Lord lieward najwyższy sędzia w~ 

Anglji ożenił się wczoraj. Liczy on 63 
lata, podczas gdy jego żona ma dopiero 
20 lat i jest kobietą znaną ze swej pięk­
ności. 
~- '"!:@f!M!S:·-•&lll'Al!ll·i!llHma••--· 

lro 
.. Expressie" 

„ We~oła l~n~f 

"Pożary sezonowe'' w Łodzi Kon·e padają w tajem-
WczoraJ miały miejsce dwa: przy ul. Zeromskiego 25 niCZYCh O~Ol~CZnOŚC~aCh 

i przy u' Piotrkows'<iel 48 P10trków, 
• . . Sfery rolnicze pow. jlJOtrkowskiego 

. L~dt, 1 stvcz_nla. ~Y alarmowana była dwukrotme do po- poruszone są ostatnio cie"Kawem i njepo-
(gr) N1~ ma bodaJ d_nla, by me wzy zarów, po~stały~h w domach mJeszkal I kojącem zjawiskiem masowego padania 

wano strazy ognioweJ do oożarów nych w śr~młescłu. 1 
koni, specjalnie w gminach Krzyżanów, 

mieszkaniowych. Ostatnio bowiem, W godzinach rannych wvbucht o- Uszczyn i Szydłów, leżących najbliżej 
wskutek zaczynających sle mrozów, gień w domu przy ul. Żeromskiego 25, Piotrkowa. 
wzmagają się pożary, wynikłe wskutek gdzie w mieszkaniu D. Kemoinskiego, W gminach tych pactro dotąd przeszło 
wadliwej budowy przewodów komina- znajdującem słę na trzeclem oiętrze, 100 koni. 
wych lub przez zepsute piece. ogrze- strawił część ściany w pokoju. Poza Rolnicy twierdzą, że konie te zosta· 
wają,ce mieszkania. częściowem uszkodzeniem ruchomości ły otrute na postojach w Piotrkowie i 

Wszystkie te pożary są do siebie do większych strat nie doszło. Na miej dlatego też wielu gospodarzy pr z ybyło 
ludząco podobne: z przyczyn dla loka· scu pracował pierwszy oddział straży., na targ w ub. piątek pieszo w obawie, 
tora nieznanych zapala słe ściana I Drugi pożar, niemal równocześnie aby ich koni nie spotkał ten sam los. 
ogień, natrafiając na łatwopalny mater wybucht w domu przy ul. Plotrkow· 
jał, rozszerza się z błyskawiczną szyłJ.. skleJ 48. Gęste kłęby dymu ookazalyl Krwawa scena 'ł.J sądz11 e 
kością. W czasie takiego pożaru ak:cja I się w mieszkaniu Arona łielperina, , 
straty polega na zlokalizowaniu ognia, gdyż zajęła się od ognia ściana. wsku-1 . . . C~orzow, 
niedopuszczeniu, by. przeniósł sie na ru I tek wadliwie przeprowadzone! rury pie. Dzma1 w !!o?zmach prz".lclpotue1nio· 
chomości, lub sąsiednie murv I kotkzy cowej. Ogie6 ugasił drugi oddział stra I wych roze~rała się !' !!machu sądu okrę 
się wreszcie na wyrąbaniu ściany, su· ży. Tego rodzaju pożary zasługują na l gow~go w Chorzowie krwaw sc.ena. Do 
fitu lub podłogi. I miano „pożarów sezonowvch". Obec- j sędziego śledczego przyprowadzono. za 

U d eszne przygody 
Felka-0;-ubasa, Chu 
dego Antosia i mu­
rzynka B§mbo 

W dniu wczorajszym centrala stra· nie właśnie nadszedł ten sezon. I w~dowego . włamv:wacza, 21-hitniei!.::> 

I ullllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllli'llllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llllll!!'.!11'11 I ~:1k~i~ld;r!'::t~clisak~f!0 wla~~~~~~va. d'!' 

T f b 
. I ' był szvbko noża i zadał sobie dwa ci~-y Us rzuszny •est Chorobą jcia w piersi. Czynu sweJ!o dokonał Li-

l brudnych rąk • l':"owsk.i z tak błys~awiczną szybkością, i ze sto1ący obok me~o posterunkowy iem=11· ••••lłll''lllRlll••••••••lii •llil•••llillllliil•••milll••••lilll••llilllllmllil••••••••• nie zdołał mu przeszkodzić. 

r 



Str. 4 · 1935 t.I 

Z no~ym Rokiem Dszcządzaiciel Kełłektor za 60 groszy 
da1e duż~ oszczędność na żar6wkach i prądu. - ~ądać wszędzie. --KINO-TEATR Najweselsza i najpikantniejsza polaka komedja muzyczna OSTATNIE DNI! KINO-TEATR 

ETRO „Co mój m~ż robi w nocy" A D 
W roli gł. Gorczyńska, Manklewiczówna, Krukowski, Znicz, Gierasieński 

'A· 1· 
PRZ:EH\ZD 2 

Sala dobrze ogrzana Nadprogram tygodnik Paramountu. Anons: Następny program ,,POCO PRACOWAĆ" z flip Flapem Gł.6WNA 1 Sala dobrze o~rzaaa 

MMMtmwktt 

Ekska1·zer Wilhelm w roli swata! ś~i~t pr~cy. 
: (Odpow1edz1 redakq1 w spra-

Jak odbyły si'= zar'=czyn_y cara Mikołaja U z ksii=tniczką !' wach ustawodawstwa soqalne• 
Alicją Heską go i pracy) 

WTOREK, 1 stycznia 1935 r. (z) W „Revue Universal'' akademik• idziemy prosić o rękę księżniczki Alicji.: „SYMPATYK ,,EXPRESSU.' - :KRAKóW. 
9.00- 9.Q3: Sygnał czasu i kolenda. 9.03- Maurice Palleolog b. poseł w Peters- W 11 minut później nastąpiły oświad . Czy sprzedawc~. w sklepi~ _moze zostać za• 

9.()7: Muzyka (płyty) 907 922· Gimnastyika b . . '. • . . d .1 liczony do kategoq1 pracownikow umysłowych? 
9.22-9.30: Muzyka (płyty). - 9',30:_9,40: Dzien~ I urgu, opisał h1stonę zaręczyn cara M1- czyny i młoda para - Jak tw1er Zł Pc·nieważ był Pan traktowany już do dnia 31 
nik poranny, 9.40-9.50 Muz)'1ka - płY'ty. - kołaja II, ówczesnego następcy tronu, z exkajzer - nie miała dla niego słów po- grudnia 1928 roku przez swego piracodawcę ja-
9.5()~9.55 Chwilka pań domu. 9.55-10.05 Za-1 księżniczką Alicją Heską, przyszłą ce· i' dzięki. ! ko. prato':"n~ umysłowy, a więc ~orzystał Pan 
powiedź progr~mu. 10.05-1Q.30 St. Moniuszko: sarzową AlęksaDdrą W teJ· romantycznej wersji potwier· · z 1edno!111~s1ęcznego url?pu, ~bow1ązyw~ło Pa-
Uwertura „Ba1ka" _ płrty}. 10.30-11.57 Tr. I' , . • . . . . ' , . na 3-m1es1ęczne wypow1edzeme pracy 1 t. d., 
Nabożeństwa z kościoła sw. Knyż.a w Warsza- W sposob na3bardz1e3 kategoryczny I dzoneJ zresztą przez hcznych swiad- ruoże Pan być obecnie przy redukcji uznany za 
wi~. 11.57-12.03 Sygnał czasu z War&zawy. Maurice Palleolog zaprzecza, jakoby I ków, niema ani słowa prawdy - twier- pracownika umysłowego. Jeż.ełi nie zosłał Pan 
Heinał z ,Krakowa. 12.03-12.05 Wiadomości ekskajzer Wilhelm II odegrał decydują- dzi Maurice Palleolog. zgłoszony. do Z.U.P.U., to zasiłku z tego zakła-
meteorolog1czne. 12.05-12.15 Przeglą.d teatra!- I l d . . h 1 • h „ du Pan me otrzyma na WY'padek braku pracy. 
ny. 12.]5-14.oo Poranek z Filhar. Warszaw_ I cą ro ę w. z1e3ac t~ch zaręczyn. . I .Pr.zyszh władcy w.szec roSJI .spa~- O~owiązek zgłoszenia pracownika a.o z.u. 
skiej. W programie polska muzyka popularna., Jak wiadomo, Wilhelm II chętme o· kah Się w Koburgu dma 18 kw1etma P.U. ciąży na pracodawcy, ale pracowmk sam 
Wyik_onawcy· orkiest.ra :r:nhar. Wa~sz. pod dyr. powiadał o tern, jak to carewicz i księż- 1894 r. Królowa angielska Wiktorja, też ~oże .zgłosić swe ube.zpieczenie. !eżeli pra­
Stamsława. Nawrota 1 Amela Szlem1ńska (sopr:.)· niczka oboje ludzie bardzo wstydliwi I która wiedziała o wzajemnej sympatji cowmk me został ubezp.1eczony z ~m)'. praco_ 
W przerwie: „Huculszczyzna bez deklamacii" I ' . . . . . . :! ' . . . . · dawcy, to pracodawca Jest odpow1edz1alny za 
- odczyt wygł. red. Karol Koźmiński. 14.0Q- I tylko dz1ęk1 Jego osobiste] mterwenCJI I młodych, ułatwiła Im JUZ przedtem po- I szkodę wyrządzoną pracownikowi z powodu 
J5.00 „Po jednej piosence" - płyty. 15.oo- I zdecydowali się na wzajemne wyznanie 

1 
rozumienie się. Jedyną przeszkodę sta- utraty zasiłków z Z.U.P.U. 

15.15 „Na horyzoncie. łó<lzkim'• - feljeton red. I swych uczuć. Wilhelm miał rzekomo : nowita różnica religji. Nat dowód swego Na.leży i;zy.skać z z.~.P.U. W)'1kaz stracone­
Czesława Gumkowskiego. 15.15-16.QO. Fanta-1 . , , d k . . . k' I . d . p Jl l t . . t 'k ~o zasiłku, 1ak1 przysługiwałby Panu w wypad­
zie i arje operowe - płY'ty. 16 .00-16~2() Pol- WeJSC . O ~O OJU I OSYJS 1ego następ~y t~ier ~ema a eo Og cy UJe pam~ę n~ ku pirawidłowego ubezpieczenia. 

skie pieśni _ płyty. I tronu, bawiącego na dworze Koburskim M1kołaJa II, który pod datą 18 kw1etma Gdyby Pan nie doszedł polubownie z pra-
16.20-16.45. Recital skrzypcowy Mischy Po- z okazji zaślubin arcyksięcia ttesji z 1894 r. pisał: codawcą do porozumienia, może go Pan zaskaT-

znańskiego k · · · k W'kt · M'J't · , · d żvć do Sądu Pracy 
1645 1710 Sł. h . k 1 t t · s1ęzmcz ą 1 oną 11 ą, 1 oswia • - Miałem z ksieżniczka rozmowę, · K 8 ·„ KON'SKIE· . - . . uc ow1s o sy wes rowe p. . - ~ , . - · j " ' • - ' 

„O tern jak stary zegar witał Nowy Rok", 1...zyc mu. której tak dawno pragnąłem, a jedno• Czy pracownik może · żądać dopłaty za go. 
Janusza Stępowskiego z ilustracją muzycz- - Ubierz się, włóż galowy mundur, l cześnie się Obawiałem. Alicja ciągle I clziny nadliczb .. owe w~dług normy ustaw?wej? 
ną Wł. Macury. . l!fllllllll!ltl~!i~r.:1~CIQ§U\l!mB!HliE\l!!HIS!!llHC!l!Rl!ll!I upiera się przy tern że nie chce zmienić Praco.wał Pan 1ako maister w. fabryce,. gdzie za• 

17.10-18.0Q. Muzyka do tańca w wyik. ork1e-, I , ' trudmano Pana ponad 8 godzin dziennie. Za go. 
stry Ja!1a Różewicza. Wodzirej - Andrzej W przerwie II-ej: „Jak pracujemy w Pol- wiary, dziny. na.dliczbowe wypłac.ano Panu mniej, niż 
Bogucki. sce". 21 kwietnia carewicz pisał w swym u~zew1dui-e ustawa. Obecnie został Pan zredu-

18.0Q-18.10. Skrzynka techniczna - korespon- 22.15-22.3(): Koncert reklamowy. · t ·k · t . Al' · ła kowany i żą.da Pan dopłaty za pracę w godzi-
dencję omówi i porad -technicznych udzieli 22.30-23.00. Muzyka taneczna z dane. „Oaza". pami.ę m. u, ze„ o~a, · J. l~Ja, przys~ nar.h na<lliczbowych do stawek przewidzianych 
kierownik techniczny rozgłośni łódzkiej p. 23.C0-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 1· do c10tki Mani I ostateczme wyraziła p·rzez ustawę. 
W. Gawroński. komunikacji lotniczej. swą zgodę. Wilhelm znajdował się S1>rawa jest możliwa do wygrania, o ile bę-

18.10-18.15. Repertuar teatrów. 23.05-24.()(l. MuzY'ka taneczna _ płyty. wówczas z ciotkami i wujami w sąsied- dzie Pan mógł dowieść w sądzie, że nie zrzekł 
18.15- 18.45. Muzyka lekka. Wykonawcy: otikie· AUl)YCJE ZAGRANICZNE. . . się Pan swych praw wobec pracodawcy. 

stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i I 20.00. KFótEWIEC. Wesoły wieczór. mm pokOJU. Prosimy o podanie wyniku tej sprawy, 
Mie.czysław Hoherman (saxofon, harmonja, ! ~fi-OO. KOPENHAGA. Kom~dja muzyczna. W ten sposób - kończy Maurice . M--S~A - TORUN • · ( • ' 
ban10). . „o.oo. WROCŁAW. Audyc1a noworoczna. Palleolog _rola Wilhelma JI w zaręczy . ~1edy pracownik. umysłowy otrzymu1e _rentę 

!8.15-19.()0. „Noworoczne horoskopy hterac· ?r1.0(). LIPSK. Koncert noworoczny. h ' . • . d . 'd 1rnwalidzką? W mysi ustawy, do renty mwa· 
kie" - wygł. Roman Zrębowicz. - Szkic 120.00. MONACHJUM. Wieczór ludowy. nac ogramczy1a Się O tego, ze znaJ O· ł~rb:ki ef ttur t:r~awo- pracowni~ umysłowy nie• 
literacki). 21/.0o. KOENIGSWUST. ,,Nowy Rok na całym wał się w sąsiednim pokoju wraz z in- z<lolny do pracy niezależnie od wieku. Musi 

19.00-19.20. D .. c. muzyki lekkiej, • j~iecie''. - • I nymi członkami rodzinv. . te_y j)racewn_ik. ~yć ubeznieczonym pr.zynajmni~J 
19.20-19.JQ. F~l1eton. aktualny. :Żl\.00. HAMBURG. Wieczór op~rowy. ~~~<t?"'°"~ ,...,._...,„ • -~.Al'W"'~ prz.e~ 6o m1es1ęcy ~kładlli:owy~h, 1 posiadać n~J-
19.30-1945. P1osenk1 w wyk. Adama Wysoc· 20.()0. SZTUTGART. Wesoły w1ecz6r 1~~!"-{'< · , " -~ mme1 50 procent mezdolnośc1 do pracy. Nie· 

kiego - płyty. 20.00. BERLIN. Wielki program noworoczny, zdolność do pracy stwierdza specjalna komisja 
19.45-19.50: Odczytanie programu na dzieli 21J.05. FRANKFURT. ,,Zemsta nietoperza" - O• • J ~ lekarska. 

następny. peretka Jana Straussa. ł. Renta inwalidzka wynosi 40 procent l)od-
19.SQ-20.()(). Wiadomości sportowe. 20.10. WIEDEN. Pieśni z tow. harfy. I · ~ stawy wymiaru świadczeń emerytalnych. Kwo-
20.00-22.15. Operet'ka Stolza - „Jedna, iedyna 20.15. KOLONJA .. Koncert noworoczny, • · }~: -. ~'!~ tę tę oblicza się przeciętnie na zasadzie płac 

noc.„" 2030. LENlNGRAD. Muzyka jazzowa. I - _., z wszystkich miesięcy skład!kowych, zaliczonych 
W przerwie I-ei: Dziennik wiecz.orny. 2il.4S. WJEDEŃ. Akademja uroczysta. do ubezpieczenia. 

:Jlli;ie1:~ęslarwa ~u1:~7""ńsl7mi , i słodkim powrocie do domu. do Stefka - Słyszałaś co się dzie.ie? 
11 Lecz marzenia te prysnęły niby bańka - Nie. 
I mydlana, gdy Słupski powiedział jej kie - Front usiany trupami. 
I dyś, że ojca napewno zabrali na wojnę - Front? 

„ 
Przekleństwo wieków . i może już nawet został zabitv. Marta - Nie wiesz? Tam się b!ia ... Wkrót 

j przepłakała wówczas całą noc. dusza ce może być to samo w Warszawie. -· 
jej dojrzał wśród ciemności i bezna-1 Wszyscy uci~kają do Ros.ii. Słuchaj, 
dziejnego osamotnienia, poczuta się zu- Marto, chciałam ci coś zaprornnnwaL. 
pełnie starym i nikomu niepotrzebnym Do sklepu weszła Słupska i rozmo· 

Powieść ws116tczesna człowiekiem. 

~flllll!llllll!mlll„ ...... „ ... „„ ... „ .... , ... J„„„„„„ Od owej strasznej chwili. gdy ucie­
kła z domu i zamieszkała u Słupskich 
minęło siedem okrutnych miesiecy. By-

Matka jej trudniła sie praniem bie- Słupska niezbyt chętnie spoglądała ło coraz gorzej. Największa radością 
lizny po domach, a ojciec złodziejstwem ~.a naukę Marty. Marty stały się godziny samotności, no­
i przesiadywa1'iem w szynkach. Pozo- ·- Wcale jej to niepotrzebne! - tłu- cne, czarne godziny, które należały wy 
stawiona samej sobie, Janka wyrosła ma\:zyta mężowi. - Ciekawa iestem co łącznie do niej. 
jak kolczasty krzak. Marcie przyjdzie z tych · madrośd. Wówczas pr1ed wyobraźnia jej ~ta-

Starała się zaskarbić sobie przyjaźń srupski wstawiał sie czasem za sio- waty krajobrazy rodzimej osadv. w któ 
Marty, ale ta instynktownie odsuwała strzenicą. rej urodziła się i z której uciekła. 
się od niej. _ Widzisz, niech sobie pozna cho- Tam„. gdzieś ... daleko. daleko za si-

Wolała nie zwierzać sie z niczego ciaż rachunki. Kto wie, czy nie zosta- nemi borami szarzeją lekkie mgły. 
i wszystkie myśli skrzętnie ukrywała · dł · Gd t Ż kominów chat idą w góre dymy me u nas uzszy czas. Y 0 worzy- bl ... „kitnemi smugami i kreśl" w prze-pad wysokiem sklepieniem białeg·o my sklep na w1'ększą .... ale Marc1'e be " czoła. -~ - str..:eni nikomu ndeznane, taiemnkze dzie można zaufać kasę. znaki. 

Największą troską Marty było przer- Od tej pory Słupska nie sprzeciwia- zasypiała, mając pełną duszę spu-
wanie nauki i lęk o Stefka. Tesknota za ta się już Marcie w nauce. ale nie koju. lecz świt przynosił nowe troski. 
bratem była silnieisza od ws.zvstkiego, zmniejszyła też nadmiaru pracy dziew- Nawet ludzie kupujący w sklepie zmie­
a wspomnienia o malcu wywoływały czynki. nili ,;;ę. Stali się opryskliwi. zden'o!rwo-
ua twarzy dziewczynki czuły, macie- W takich warunkach życie Marty wani, niespokojni. Zdawało sie, że J.0 
rzyński niemal uśmiech. płynęło wolno i leniwie,' cieżko i bez- wszy~tkich umysłów ognisty bicz woj-

Po dłuższym cz1sie wyprosiła sobie nadziejnie. W dziednnem sercu wyra- ny za.pędzH tylko jedną, straszną myą 
pozwolenie Słupskich zapisania się na stal jakiś żal, gorycz tłumiła każde ja- Szeptali o ucieczce do Rosii • . drżeli 
kursy wieczorowe. śniejsze uczucie. Młodziutka wvobra.t- z lęku, z jakiegoś wewnętrznego prze. 

Mimo nadludzkiego na jej wiek zmę- nia daremnie szukała wyjścia, Jak śle- rażenia. 
czenia pracą, lekcji wysłuchiwała z u- piec szukający kijem drogi. Słupska sta- W giowie Marty powstawał coraz 
wagą i starała sie nie stracić w n!epa- wata się dla Marty coraz bardziej bez-1 więk<;zy chaos. Wojna europejska, Ró­
mięci ani jednego słowa. względna. To co początkowo najbar- sianie, Niemcy i wiele innvch podob-

\\'rodzona zdolność przyszla .iej z po- dziej małą uciekinierkę gnębiło. w cią-1 nych stów, zasłyszanych przelotnie, zbi 
mo;;ą i dópomogła do zdobycia w krót- gu kilku ostatnich tygodni poczęło się 

1 
ly się w jej umyśle w jedna masę. 

kim czasie pierwszego miejsca wśród I przeobrażać. Marzyła o przebaczeniu I Któregoś dnia Janka zaczela z nią 
uczących sie osób. lojca, jego poszukiwaniach. odnalezieniu rozmowę.. · · -

wa urwała się. 
Właścicielka złym wzrokiem zmie­

rzyła twarze dziewcząt. 
- Niech tylko wyjdę na jedną chwi­

lę, to wy odrazu stoicie z zało7.oncmi 
rękami. jakby nic nie bvło do roboty. 

- Dlaczego pani nie ważv cukru?­
zwróciła się do Janki. - Chvtia nie je- · 
steście śleoe. że iuż tylko kilka torebek 
zostalo.-A ty, Marto. bierz sie dn szo­
rowania podłogi, · dopóki w sklenic 11ie­
ma nikogo. Nie sądź. że cate żvcie bę­
dę cię darmo karmić. 

Janka uważata za stosowne wtrącić 
swoje zdanie. 

- No. już tam tak zunetnic tiarmo 
Marta nie objada oani. Gctvhv nM-da 
na stużbę do obcych ludzi miałaby dużo 
lepiej. 

Słuipska zapienita się z gniewu. 
- Taka wam tu krzvwcta? Więc 

dobrze ani pani, ani Marta riir. mq 0i~ u 
mnie od pierwszego mieisC'a. Moż~cie 
sobie szukać lepszego żvcia. 

Janina parsknęła ordynarnvm ~mie­
chem. 

Mogę już od jutra nie nrzycho· 
dzić! 

Od jutra? A zapomniafa na11n::i. 
że mamy umowę na rok? Prze?: <;tr::iż­
ników ściągnę pannę i nie zaotacę ziri.­
manego grosza~ 

(dalszv ciąg jutro). 
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w roku bieżącym trwać będzie do 6 mfia~ea.-51 1a­
baw podczas nocy sylwestrowej. - Nie wolno U e zą­
dzać n.a balach loteryj fantowych bez pozwolenia 
Dyrekcji Loterji Państwowej 

Łódź powoli przyzwyczaja się· do złych cza,sów 
Lódt, 1 stvcznia. 

(v) Z dniem dzisiejszym rozpoczy­
na się okres wesołości i zabaw. karna-

• ·wał, który w roku bieżącym trwać bę­
dzie aż do dn. 6 mairca. Dawne trady­
cje karnawałowe, słynne mas~arady i 
zabawy, które ciągnęły się nieraz po 
kilka dni nalezą Już bezPo:Wrotnie do 
przeszłości. Okres wielkiej wojny, zmie 
nił nasze pojęcia i kazał nam smucić 
się w okresie urzędowego karnawału, 
a weselić wówczas, idy była po temu 
specjalna okazja. 

Po wojnie odżył na krótko szał za­
baw, który przygasł zupelnie w okre­
sie kryzysu. Nie licząc kilku „urzędo­

. wych" balów i maskarad urzadzanych 
-w okresie karnawałowym przez po­
szczególne komitety instytucyj dobro-
czynnych, Łódź zalana potopem upa­
dłości i przygnębiona kryzysem - nie 
bawiła się zupełnie. Przed czterema la­
_ty zostały nawet odwołane. reorezen­
tacyjne bale urzędników państwowych 
w ~alonach Województwa. 

Poraz pierwszy bodaj w okresie 
kryzysu, w roku bieżącym Łódź szy­
kuje się do beztroskiego, wesolego 
przyjęcia Nowego Roku. W noc sylwe­
strową odbyło się at 51 zabaw. 

Na nocy Sylwestrowej nie kończy 
się · jednak karnawał. Łódź widocznie, 
albo przyzwyczaiła się do złvch cza­
sów i przestaje sj.ę niemi przeimować, 
wracając powoli do normy, albo teź 
ten pęd do zabaw i wesołości zwiastu­
je nam z Nowym Rokiem lekka popra­
wę · sytuacji, zwrot ku lepszemu Jutru. 

-Najbliższa przyszłość przekona nas 
zresztą o tern. 

•!• 

Zezwolenie takie otrzymają ·tylko zezwolenia na zbieranie fantów i urzą­
instytucje o charakterze SJ>Ołecznym, dzenie loterji fantowej udzielane będą 
przyczem zysk z loterji fantowej musi instytucjom wyjątkowo zasłu~ującym 
być przeznaczony na cele ogólne, jak na poparcie. 
np. oświatowe, filantropijne i t. d. •%• 

Pod żadnym pozorem nie uzyskają z okresu karnawałowego cieszą się 
zezwolenia na urządzenie loterii fanto- najbardziej.„. muzycy, których postępu 
wej, osoby Prwwatne, lub dla celów o- iąca mechanizacja każdej dziedziny ży­
sobistych. PUJbliczna zbiórka fantów cia, pozostawiła ria bruku, bez możno­
przeznaczonych ·do rozlosowania na Io ści zarobku. Sytuacja muzyków zawo­
terji fantowej równie.Z nie może odbyć dowych jest wr·ęcz straszna i coraz czę 
się bez specjalnego zezwolenia. o które ściej spotyka się dobre kilkuosobowe 
nalezy starać się w Starostwie Grodz zespoły popis·ujące się na podwórzach 
kłem. domów. Są to najczęściej muzvcy, któ-

Na balach tegorocznych przeprowa I rzy kiedyś grywali w kinoteatrach, 
ci.zona będzie ostra kontrola. przyozem ' skąd wyparł ich film dźwiekowv. Kar-

nawał jest zatem tym wymarzonym o­
kresem dla muzyków zawodowych, któ 
rzy w przeciągu dwuch miesięcy muszą 
zarobić na oałoroczne utrzymanie. Nic 
też dziwnego, że pomiędzy muzykami 
zawodowymi, a muzykami amatorami 
wywiązała się ostra walka. Zesooły a­
matorskie, złożone często ze studentów 
w miastach uniwersyteckich. czynią 
konkurencję zawodowcom. Zawodowi 
muzycy występują również orzeciwko 
zatrudnianiu ociemniałych muzyków, 
przebywających w przytułkach. Spra­
wa ta zresztą zostanie wkrótce unor­
mowana przez specjalną ustawę o iz­
bach muzycznych . 

Kslegarnia wysadzona w pow!etrz · 
Właściciel doznał wstrząsu mózgu i ciężkich ran.­

Tajemniczy wypadek w Strz~lnie 
Strzelno, 1 stycznia. Cały nieomal lokal został zdemolo· miejscu wypadku nie było nikogo z per-

W księgarni p. Józefa Musiałkiewi- wany, a kafle i cegły pieca siłą eksplo- sonelu i domowników. 
cza w Strzelnie wydarzyl się straszny zii wyrzucone zostały na ulicę przez Wyrzadzone przez wybuch straty 
wypadek. . . . okna wystawowe. , • materialne sięgają znacznych sum. 

W przylega3ącym do ks1ęgarm poko- W tym wypadku wlascic1el księgarni . . , . . 
iu, gdzie mieściła się bogata wystawa doznał wstrząsu mózgu, uszkodzenia! TaJemnic~ym tym wypadkiem zam-
zabawek oraz innych towarów powsta- błony bębenk.owej oraz licznych ze- teresowały się władze, prowadząc ener-
ła eksplozja pieca kaflowe~o. poprze- . wnętrznych ran. giczne dochodzenia. 
dzona silną detonacją, l Na szczęście, podczas eksplozji na 

Jak oszust po ·czas wojny „zdobył'' ZO 1J .. I. 
Przemysłowiec tarnowski ofiarą pomysłowego afer zysty„­

Skarb na cmentarzu. ·-- Próżne butelki Ziłmiast ·1ol 3w W związku z okresem karnawafo-
,,.wym przypo!J1inap1.y, iż nie wolno uną Tarnów. 1 stycznią. '· dopuścił się niejaki Ro2owski .Józef, 1 z I pozycją udzielenia mu pożyczki 200,000 
dzać loteryj. fantowych bez uprzednie- Swego czasu narobito ·dużo wrzawy ; zawodu ślusarz. I złotych. 

~7~o uzyskania zezw9l~nla .urzedu akcyi ! w ~arnowie sensacyjne oszustwo, PO; '1 . Osob~ik .ten_. wied~ąc, iż przemysło- ! . Dla upozoro.wan.ia faktu ?osiadania 
1 monopolów, lub też Głównej Dyrekcji . petmone na szkodę ząanego przemy- wiec znaJdUJe się chwtlowaw tarapatach i teJ sumy, opow1edz1al mu baJke o zdo· 

· Loterji Państwowej. Na balach publicz : slowca Władysława Bracha. którego pieniężnych zgłosił się do niego z pro- 1 byciu podczas wojny bolszewickiej ple· 
nych będą obecni kontrolerzy urzędów lllllll'.!! !!l!llllll !llllllllllllllllllllll: l!!ililii!!lHllllllllllllilllllllllllllllllillllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlii'!!l!!!l! ii lllllllllli!ll!!l!'.!11.1 jl ~ka~ zaw}erającego złoto i dro~ie ka-
skarbowych, którzy sprawdzać będą m1eme, ktore sprzedał ~a dolary 1 zako-
zezwolenia na urządzenie loterii. Jak n. Pietras1·k., prn.'· ... lbow~ł" PSil pał je na cmentarzu WOJSkowym w Bia-···=••••••mg•·······-········· [\ł G I , rri u dolinach. P. Brach uwierzył oszustowi i wy-·Humor noworoczny' 

Prolesor fajtlapski spóźniał się ~tale ha 
obiad, ponieważ trudno mu było rozstawać się 
z ukochanemi książkami. Pewnego dnia, gdy 
mijała już czwarta godzina, a profesor nie ra­
czył się Jeszcze zjawić, malżon!<a udała się 
-Oo1i tlo gabinetu i ujrzawszy gą uach)'lonego, 
lak zwykle, nad książką, westchnęła: 

- Szkoda, że nie iestem książką.„ 
- Dlaczego? „. 
- Bo wtedy byłbyś zawsze przy mnie„. 
- Ostatecznie zgodziłbym się z tem, ale pod 

fednym warunkiem.„ 
- Jakim?-
- Że byłabyś kalendarzem.„ 
- Dlaczego?„. 
- Bo każdego roku dostawałbym nowy„. 

Epilog rozegrał się w sądzie grodzkim płacił mu nawet w rótnych odstępach 
Lódź, 1 stvcznia. pan Pietrasik puścił się biegiem przez czasu szereg zaliczek, dochodzących do 

(k) Pan Leon Pietrasik. zamieszka- 1 ulicę, a sprzedawca poszczuł i>Sa, któ- 1 8000 zł. na poczet kosztów pożyczki. 
ły przy ul. Zielonej 13, przechodząc u- · ry rzucil się za biegnącym meżczyzną I oto pewnego dnia Rogowski oddał 
licą Zachodnią, spotkał w iednej z i, dot>adłszy go przy rogu Cegielnianej p. Brachowi zamkniętą walize. w któ­
bram sprzedawcę psów z pięknvm bul- złapał z całych sił za udo. rej miały się znajdować dolary. Któż je-
dogiem i zachwycony psią urodą, spy- Na ulicy powstał nieopisany rwetes~ dnak opisze zdziwienie Bracha. gdy po 
tał o jego cenę. Pan Pietrasik, trzymając sie za krwa- kilku dniach podczas nieobecności' Ro-

Po wyliczeniu wszelkich zalet psa 
1 
wiące miejsce podbiegł do sprzedawcy gowskiego otworzył walize. 

i jego rodowodu sprzedawca zażądał 30 I psów i chwyciwszy jakiś cieżki przed- Zamiast dolarów znalazł„. ouste bu-
zlotych. Pan Pietrasik zgodził się zapła i miot wyrżnął go podwakroć w ciemię. telki. 
cić 2~ zł.otych, ale pod warunkiem, że I \Yczoraj prz~d. s~dem grodzkim od- Spra~a oparła się o sąd okręgowy. 
wyprobuJe psie zalety. powiadał za pob1c1e 1 został skazany na W wymku przeprowadzonej rozpraWY 

Próba odbyła się w ten suosób, że 3 tygodnie aresztu. s. o. Ciastoń wydał wyrok, skazujący 

Tajemnicze zjawy na bieli śnieżnej 
Kac i Kotek spotkali się w Sylwestra na Jak duchv" przemyoiły pomarańcze z Niemiec 

maskaradzie. '' . 

oskarżonego Józefa Rogowskiego na 1 
rok więzienia, orzekając dodatkowo 
utratę praw na lat 3. Oskarżał orokura­
tor dr. Kozub, bronił adw. dr. Rozwa-
dowski. · 

- Serwus, panie Kac!- I Chorzów, 1 stycznia. I niesienia rąk. Byli to członkowie szajki 
· -... Szacunek, panie Kotek!„. Wlnszulę panu Patrolujący strażnik graniczny zau- przemytniczej, którzy dla utrudnienia 

• wszystkiego dobrego!„. Grunt - dobrych Inte- ważyl na odcinku granicznvm Maciej rozpoznania ich, włożyli na -siebie prze-
resów!- kowice jakieś tajemnicze postacie, któ ścieradła, nie odcinające słe na tle śnłe-

- E, dal pan spokóJ„. Ja Już nie wierzę w re przekradały się ostrożnie orzez zh:· gu. 
dobre interesy„. loną granicę z Niemiec do Polski. Przemytnicy, którzy usiłowali prze-

- Nie bądź pan pesymistą." PowladaJą, że Strażnik postanowi! zaczekać, aż mycić z Niemiec do Polski wiekszą ilość 
rok 1935 będzie lepszy- „zja wy" się zbli?-a. Usiadł sobie na śnie- pomarańczy, zostali mimo zastosowa-

- Doprawdy?„. gu i w chwili, gdy „zjawy" znalazły się . nia wypróbowanego, lecz stareg:o tric-
- Tak„. Lepszy niż 1936-ty.. ·w bliskiej odległości od niego. wymłe- i ku - odstawieni do komisariatu ce-
0 szóstej nad ranem Plmsztokowskl wraca rzywszy z karabinu, wezwał ie do pod- I leni spisania im protokułu. 

po sylwestrowej zabawie ululany do domu. W 
hden sposób nie może trafić kluczem do dziur­
ki w drzwiach. Więc dzwoni. 

Dzwi otwiera mu służąca, która r6wnld ma 
trochę w czubie, bo była na zabawie u dozorcy. 

- Marysiu - pyta Pimsztokowskl - czy f 
był tu ktoś?„. 

- Owszem, proszę pana .• 
- Kto?.~ 

- Ja„. 
- Durna, ja pytam, czy ktoś przyszedł!„. 

Zatopił nóż w plecach przeciwnika 
Straszna zemsta na tle porachunków osobistych 

Rybnik, 1 stycznia. z których mieli poprzednio zatarg. Nie 
Z zabawy tanecznej wracali do do„ mówiąc ani słowa. Hanel zatopił noz 

mu dwaj robotnicy, mianowicie Paweł aż po samą rękojeść w plecach Nosz- . 
Noszka, i Hubert Rittau z Knurowa. Za· ka, a następnie rzucił się na Rittaua, za : 
bawa odbywała się w gospodzie Mierni dając mu skolei kilka razów nożem w I! 

• ••••••••• „ ••• •• 

LEKARZ · DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWROCILA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
teł. 232-55. 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 • ........ „.~~ •• „ ............. 
. . 

- Owszem, przyszedł." 

- Kto?." 
- Pl'n.„ 

ka w Szczygłowicach. I piersi i lewe remię. 
Kiedy obaj znaleźli się na drodze Po dokonaniu tej krwawej zemstv, ' 

I polnej, wiodącej do Knurowa, zostali '! Hanel zbiegł w kierunku Knurowa, gdzie j;" 
napadnięci przez Władysława Hanela, został ujęty przez policję. leMMIE~-Sft~IEE~łE!EEf'.J 



19815 1.1 Nr. 1 

w~~~;!i;!~~~~~w~~! Sp lił żywce z. e i i s re , w 
Poważny k\Jpiec z branży manu{akturowef, M O b d • K g łt Ab I ff • d 

p. Szyja Gulknopf, siedział widnie w jednej a aS We Z rO nJe rWaWe 0 SU ana.- U ami a, 
najelegantszych kawiarń naszego miasta j, Ull• który postanowił zgł dzić SZ7 tKic Arm fi zyk.ów 
nąwszy z wdziękiem kapelusz na tył głowy, po. tł 

QZęl się ckapa6 dystyligowanłe w 01010, gcly iezwykła karjera ·sob wtóra okrutn go szaleńca 
prnd f ego stolikiem pojawił się smukły brua„ 
cik o gorejących oczach argentyńHyka. 'r!. Gut- {z) Spólpracownikowi jednego z pism ·na Abdula Hamida, którego krwawe rzą odpowiada z uśmiechem sędziwy Turek 
kopi drgnął. zagranicznych udało się uzyskać wy-1 dy przebrzmiały glośnem echem na ca- Wy1tępowałem zamiast niego kilkasit „ 

- Szanowanie, panie G, _ neki pr•ybyłJ', wiad z sobowtórem, a raczej zastępcą łym świecie. razy na posiedzęnia1;h rzl\dU, uro~iy-
•ajmując miejsce przy stoliku, osławionego przed 25 i 30-tu laty suita· - Byłem zastępcą Abdul Hamłda - stościach, odsłonięciach, przyifl~iach itd. 

- Szanowanie, panie w. _ odparł zagad• Ora1em· wówczas rolę Abdul Hamida, 

sięty niec:ihętnie. _ Co słychać? M• d d f 1 h t 1 bytem bowiem tak bardzo podobny do 

~hać? To Ja się właśnie ohoę zapytaói ao sl1· 1e zynaro owy szy r persone u , e owego :~~d~f~t:~ ~~d ~~ezy~~~~~'iażn;i~c ~~~ 
- Mianowicie? Jak portierzy i pikolac~ odróźnialą wlezień w paiacu sułtana. Bylem jeio 
- Mianowicie s wekslem z wy1tawłeaJa pa· h I h Ś i d k Ó ttłewotnłklem, a zarazem władcą, gdy!, 

Ila na zlecenie łirmy „Manulakturopoł" ••• Co ja O ftYC 90 C 0 & ąpO W drżąc O SWOJe życie, wysyłał tnnie tattt, 
mam zresztą mówić, kiedy sam pan dobrze win. Nie wszyscy wiedzą, te doniedawna też boya odpowiednia zapłata. Dwa krzy gdzie mogło mu grozie tdebezpfecteńs-
Płacisz pan, czy przeciwnie? istniały między funkcjonariuszami hoteli żyki były natomiast wyraźnem potepie· two. Dopiero, gdy w dniu 23 kwietnia 

- Już raczej przeciwnie ••• A wogóle, to ł• zagranicznvch pewne umówione znaki, niem dla właściciela bagatu. Służba 1909 roku sułtan zostaI idetronlzowany. 
się panu dziwię, panie w., poco paau to wszyst za pomocą których poznawali po nic nie hotelowa, ujrzawszy je, wiedziała już odzyskałem wolność. 
ko.H żeby to Ja panu dałem ten weksel, ale _ mówiących napozór znakach na waliz• zgóry, iż przybyły jest sknerą, który - Czy Wie pan wtaścłwfe, - cłd­
nie„. Co pana obchodzi firma ,,Manufakturo- kach, czy gość Jest hoiny, czy też ostał- każe wykonywać najrozmaitsze zlece- nąl stary Turek. - kłtn był ten o~tatni 
pol" i wog61e ta cała s1>rawa? ni skąpiec. Byl to międzynarodowy nia, nie płacąc zato nic lub przynaj- krwawy sułtan: jeden z największych 

- Mnie obchodzi, bo Ja Jestem inkasent- szyfr, pilnie strzeżony przez wszystkich mniej bardzo niewiele. Zwykła kreska przestępców wszystkich cza!!ÓW, obił•· 
prowizor, jednem słowem _ Ja mam prowizję pracowników hotelowych, począwszy j oznaczała średnio bogatego gościa, któ- kany, despotyczny głupiec, który swetn 
od inkasa.„ Pan to przecie wisz 1 ole leli pan od luksusowych pałaców amerykańskich 1 ry dawał przeciętne napiwki. okrucieństwem w popetniattłu tna!lo­
robić ze siebie idjoty.„ Płacisz pan, czy nie? a skończywszy na najskromniejszej o- . Natomiast strzała skierowana ku gó- wych mordów usunął w cłefł Nerona, 

- M6włem już, że przeciwnie„. Ja nie 111am berży na Bałkanie. I rze mówiła, że przybyły jest arystokra- Kaligulę l Czittgłs·Chana? .• , Abdul 11a-
teraz pieniędzy na takie wydatki, jak wykupy· W miarę pogłębiania się kryzysu' tą, wielkim skąpcem, służbie daje jednak mid, którego rolę sądzone mi było tylo-
wanie protestów... zwyczaj ten coraz bardziej zanikał. i odpowiednie wynagrodzenie za fatygę. krotnie odegrać, był synem sułtana Ab-

- A Ja żądam zaplacłt.. Ostatnio bardzo rzadko Widać na ku- Aczkolwiek hieroglify te należą już duł Medżtda, 34-go padyszacha z domu 
_ A Ja pana odmawiam.. frach podróżnych charakterystyczny ldo bezpowrotnej przeszłości od czasu Osmanów i 28-go z tej dynastii tld 
- Swoją drogą, Ja słę pana bardzo dziwię• krzyżyk, kreślony nprz. przer- jakiegoś do czasu można jeszcze spostrzec podob chwili zajęcia Komłtantynopola prtez 

Jak można nie płacić własnych weksli? Przecie funkcjonariusza z Paryża, który w ten jne znaki na kufrach podróż11ików, prze- Turków. 
firma „Manufakturopol" robi • bokami i w feJ sposób dawał dowód swej solidarności. !noszących slę często z miejsca na miej- Złe języki przypisywały ojcostwo 
imieniu ja pana błagam zapłacić dzisiaj chociaż Hieroglify w kształcie kółek ozna· sce. Młodsze pokolenie pracowników ho kucharzowi armeńskiemu, zatrudnione-
50 procent, chociż 20 procent„. Widzisz pan, ja czały, że gość jest bardzo hoJny I lubi ltelowych nie zawsze poznaje się na tych mu w palacu sułtana Medżida. Nic tlie 
mógłbym z panem mówić, jak kozak, ale Ja wyrtagradzać służbę za usłu~I. Wymaga kreskach i kółkach, które ongiś odgry- potrafiło doprowadzić Abdul ttamida do 
wolę po dobroci„. Ja wiem, że jak pan chce, on wprawdzie sprawnej i szybkiej ustu- wafy taką dużą rolę. większej wściekfości, jak pogłoska o 
to pan masz serce.„ Więc maj pan serce i piać gi, ale zato czeka każdego pikolaka, czy tern, że w żyłach jego płynie krew at-
pan„. I • meńska. Może dlatego jego krwawe 

- Panie w., powiedziało się raz, że się nie e o k z s D rzezie armeńczyków budziły grozę w 
pł11ci, tb się nie płaci„. 'i całym świecie cywilizowanym. Ten 

- Ja widzę, że pan masz twarde serce, ale R 'ł t ł I obłąkaniec zgładził ze świata tysiące 
ja przecie liczę na rozmiękczenie pańskiego ser ZUCl na nią po warz, poniewaź me chcia a mu U ee Arabów, Greków, Serbów, Bułgarów, 
ca, panie G. Lwów, 1 stycznia. niu pewnego inżyniera W., który jest 1 Druz?w, Kurdó~, Czerkies?w• Armet~-

- W interesach, ja nie mam serca, panie w. 1 Właściciel biura komi owo _ handlo . też , ojcem jej najmłodszego dziecka, bez cz;vłww i Albaa~czyków. NJe ~zcz.q_dz1t 
Ja mam m6z11... wego we I:..wowie Z. Pręgow ki wnió l o<l tuwne ą więc p9<lejrzcnia o sprze- na ~t ? urk6w. któnv setkami' gmh w 

- To ja liczę ·na rozmlękczeałe pa6skiego w swoim czasie skargę sądową przeciw niewierzenia w firr,qle",gd~ię,. J?.racowa,tal N ęrn~ml\c 1. Ka7.al pewnego razu zamk­
mózgu„. Ja wogóle liczę na pa6skl porządny swej kasjerce, Stanisławie Ościslaw- 1 przez 6 lat. Pryncypat zacliowywat się l nąć w katedrze 
charakter.„ Przecie ja znam całą pańsllą rodzi· sklej o zdefraudowanie 12.000 zł. Urzęd- j wobec niej agresywtJie i domagał się , 300 kobiet, dzieci i st rców, których 
nę, moino powieddeć całe drzewo ginekolo- nic.zk.a, 30-letnia ro. zwód ka, matka 3-.ga I r.erwania z pr. tyjacielem. I żywcem spałłł. 
giezne rodziny Gutkopfów jest mi znakome od d t ł i t d d p k ł t t 
pned wojny„, A z pańsldm bratem Jakowem z~ec1, ~~s .a a poc1ągn ę a o o powie-I . ręgows I ~aprzeczy e~u wsz~s - f Abdul łiamid zdobył tron przemocą 
to ja razem służyłem w okopach ••• 1 razem czy. dzialnosc1 1 stanęt~ przed. sądem okrę- lnem~. o.drzucaJąc .z oburz~lllem tw1er- , i dlatego sam obawiał się panlcznie za­
taliśmy książki Szekspira. ~owym ~e. L ~owie, gdzie zeznawała, 1 dzeme, Ja~oby k1edykolw1ek naga!Jy- machu na swe życie. Ten okrutny, ota-

ze oskarzeme Jest aktem zemsty ze i wał oskarzoną. Rozprawa została Jed- wiący się we krwi szaleniec nie miał = .~=~I.Szekspir? strony szefa za nteuległość wobec nie- ; nak ~droczon~ dla wez:wania śv.:iad- żadnych przyjaciół, gdyż na każdvm 
. N' l J go. . f ków I wznow10na o.negdaJ. Oskarz. ona kroku spodziewał się zdrady. Mieszkał 

- ie, mó ltrat, akow... Pr cod at I d I j i b I tó ł d i 
- Przestraszyłem się, ze Sżekspir •.• Czekaj 8 awca .z eca się 0 n e Y I pow rzy ~ sv_.re poprp: n e zeznania. on przeważnie w swym ,...;pknym jak w 

pan, panie G., dokąd pan idzie? zazdrosn~ o. kazdy Je) .k~ok. Nie potrze- Sąd umewmn1ł Osc1sławską. bajce mieście _ pałacu nad Bosforem, 
_ Muszę iść na dworzec w celu Jecha~ do bowała pieniędzy, gdyz Jest na utrzyma liczącym zaledwie 7000 mieszkańców. 

Wai·szawy interesownie„, Za miesiąc jestem p d t d I • t t • h • k 800 kucharzy przygotowywało strawę 
!lPOwtotem ł możemy się umawiać w tem 98• o zarzu em po p~ en1 ea ru I c OCIO u dla władcy i jego dworu . .300 żon sulta-
mem miejscu i wtedy pomówimy o interesach„. . u na składało się z najurodziwszych ko-

- Ja pana nie puszczę, Jak pan nie zapła- Równe, 1 stycznia. kto odważy się do niego zbliżyć. Dopie- biet z całej Europy, które zresztą prze-
dsz chociaż io procent, chociaż s procent„„ W czasie świąt Bożego Narodzenia ro kilku policjantom udało się obez„ mycane były niekiedy do haremu sut-

- Nie„. przybył do Równego jakiś dobrze pre- wladnić rozszalałego osobnika i odebrać tana dla celów szpiegowskich. Sułtan 
- To chociu kos:tty protestu w sumie dwa zentujący się młodzieniec w towarzy- mu rewolwer. sypiał co noc w innym ze swych 80-iu 

złote1 grds:ty cztetdzłeiol.„ stwie młodej kobiety. Para ta zamie- Policja w Równem zwrócila się do pokoi sypialnych i nigdy niewiadomo 
- Tei nie„. szkała w hotelu „Polonia'', gdzie za- władz bezpieczeństwa w Ciechocinku, było, na jaką z komnat padnie jego 
- Ta zafunłltll ml pa choołai siklallk- go. meldowali się jako 24-letni Stanisław skąd nadeszła wiadomość, że Wasilew- wybór .. „ 

rącej licrbaty za 20 grosity, bo mnie od tego Wasilewski z Ciechocinka i 19-letnia ski t zawodu elektromonter, poszukiwa· O bezprzyktadnem okrucienstwie 
mówienia w gardle się zllsustylo„. Janina Malinowska również z Ciecho- ny Jest za usłłowane podpalenie budyn- Abdul łiamida świadczy m. ih. fakt, że 

Na tb się powałay kupiec zgodził ł k11al po cinka. ku teatralnego w Ciechocinku oraz sze- kazał on zamordować w fJd.Pcie Jedy-
dać kelnerowi herbaty, Wówczas mlodzłenłec Wasilewski i jego przyjaciółka za- reg kradzieży i innycłt przestępstw. Re- nego przyłaciela swego, .Mtdhat pasze, 
o wyglądzie argentyiiczyka, ścłśle1 Bernard Wol chowywali się tak podejrzanie, że zwró- wolwer odebrany .Wasilewskiemu po- któremu zawdzięczał zdobycie tronu.­
bartn, chwycił z tacy szklankę I chlusnął fel za. cili na siebie uwagę funkcjonarjuszy chodzi z kradzieży. Ukradł go pewnemu I Pragnąc upewnić się, że rozkaz jego za 
wartość w twarz zatwarclzłale~o dłużnika firmy Wydziału ~ledczego. proboszczowi pod Ciechocinkiem w cza- stal Wykonany, Abdul Hamid kazał od­
„Manufakturopol•4. . I Kiedy jeden z wywiadowców przy- ,sie naprawiania instalacji elektrycznej. ciąć głowę zamordowanrio od tulnwla 

w wyniku - stanął przed sądem, który go był do liotelu i chciał młodzieńca wy:le- Na polecenie policJi w Ciechocinku i przysłać od swego pałacu w skrzynce 
skazał na z tygodnie aresztu 1 zawieszeniem. gitymować, ten ostatni dobył rewolwe· został Wasilewski odstawiony ,,szupa- lakowe), żaopatrzonei w napis: „Dzieła 

X:at. ru ł zal!rozłł, 1:e t:Jalnłe w łeb katdemu, 1sem" do tej miejscowości. sztuki - porcelana jap01iska" .•• 

2-gi tydzieii rekordowego powod~enia. Ceny miejsc zniżone I seans 50 i 54, następne 54, 8511.09 

Poraz pierwszy w Łod1:I Humor! . Smlech! Sensacja! Król humoru 

BUS TE EATON H~J rry Peel i Maria Solweg w najweselszej komedjl, gdzte 

Buster zdobywa milJony 
W filmie .,ZAGLADA-' i serce dziewczyny. 

l'ladprt>gram: Kolorowy fllm - „ś-ty MIKOl. J• 

U w a g a,, Dla naszych Sz. Bywalców kinowych fotografja z dedykacją artysty. 
11ooe M® 3oee11M ... ••M••••••••••••.... e .......... .„,. . „ ............... •••••••••••••••••••••••••Hli•• 
Kino dźwiękowe 

"I 
Dziś wielka nowo 

I. Monumentalne arcydzieło filmowe retyserji mistrza REXA INGRAMA 

ON ,. 
' W roli szeika S[ HAMlllDA - PIOTR BATCHEFF 
W roli czarującej marokanki ROSITA GARCIA 

roczna premjera 
II. Na,jpopularnlejszy 1 naf elegantszy bokser - ulubieniec Ameryki 

B I L L V S U L L I V A N w m1n1a p. n. 

' ' a na morzu'' 
Pocz,tek seansów o godz. 12~ 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
apisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylweater. · 

- „. ~-;. . ··~·~~··· · ·····~:· · ·-~...._.· ·· ~ - ••• ••• ••.•••••••• ·~········································· • • • • • ~- • -i ; • ,„ ' ->eocccccco 

STRES~CZE.NIE POCZĄTKU '" .dEśCI. Mih,zący dotychczas inżynier Gli- Potem wśród ogólnego milczenia za- Zjednoczonych lub w Meksyku. może 
Na dalekim cmentarzu w podz1emiacłl gro- · · t t bowca z czarnego 1<ranitu schodzą sie zamasko- mec SKiną1 g1ową: czął już łagodniej: w jakiejś luksusowej willi nad Zatoką 

wani członkowie „Bractwa Satanistów'' na - Rachunek zgadza sie naizupdniej - Zgadzam się, że wiekować tu nie Neapolitańską, <.t może też„. 
swoje potajemne nocne obrzędy. Pozos talo prócz tego kilkadziesiąt me- będziemy, skoro pokrzyżowano najisto- Tu urwał i dokończył, palcem po-

Petnyrn gi ozy i wyuzdania orgiom patronu· tró\\' liiei.stkodzoncgo chodnika w nai- tniejszy cel naszych tylomiesiecznych kazując w ziemię. 
ie zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. 1wana „Ksieżycowa kochanka"· bllższcm sąsiedztwie naszej piwnicy. ·- wysiłków. Lecz, aczkolwiek przestali- - A może też w grobie !„. 

Pewnei nocv w pobl iskim pałacu w Drefni· Na wszelki ""YPadek założe jeszcze i tu śmy być panami podziemnego przeko- - To ostatnie tyczy sie przedew-
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. rezerwo wą minę... • pu, łączącego nas z Niemcami. aczkol- szystkiem mnie. Z raną moja .iest co-
Oto w przeddzień ślubu zg,neła w niewviaśnio· ny ~posób młoda panna Henrieta Dreźnicka. Zaśmiai 5ic;. ob?ąkańczvm chichote;n wiek marzenia nasze o stworzeniu in- raz gorzej. Czy nie możnabv tu w jaki 
$Jad krwi. jaki nozostat na posadce w ie.i po· i dorzu,:il: ternacjonalnego trustu przemvtniczego sposób sprowadzić chirurga, bo opera­
koiu ~wiadczy o tern. że prawdopodobn ie oo- ·- 03ob śc1e przypilnuje. ażeby m1- rozwiały się bezpowrotnie. niemniej cja wyjęcia kuli staje sie nieodzowna-
pehiior.e zostalo morderstwo. Znikniecie oicknej na t::i r.1e w1·buchla za szybko. przez czas jakiś musimy tu jeszcze po- zauważył garbus. 
pannv zauważvl nad ranem iei narzeczony in- J żynier .Janusz Skrzvcki _ i szalfie z roz- Jan spoJ n;~! na mówiącego uważm~j. zostać - i to z bardzo wielu orzv- Mistrz zastanowił sie. 
paczy Niesam..iwite ogniki szaleflstwa. świe- czyn. - Tak jest, trzeba bedzie o tern po-

Tei samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo· cące w oczach inżyniera. budziły w - A mianowicie? - zaryzykował myśleć! - oświadczył wreszcie. 
staje aresztowany w . pociągu przez znanego , T detektywa Henryka Petronia. nim z& ,·,·sze niewytłomaczona trwogę . zapytac Jan. u niespodziewanie wmieszał się do 

Stefar1 Brzytewka zreczn.vrn fortelem zdołał - Naco i poco czekać? - powie- Mistrz raczył odpowiedzieć: rozmowy siedzący dotychczas w mil-
uśptG ::zuiność eskortującvch w;o agentów i wv-1 dzi~t - Siedzimy dosłownie na wulka- - Organizacja nasza posiada jesz- czeniu inżynier Gliniec. Oczv świecity 
~koczvć orzez okr<i wa~onu . nie. Czy nie lepiej byłoby (kiedy tros- cze drugi cel - a mianowicie zdobycie mu obłąkańczym blaskiem a usta drża-

Po dramatvcznym pościgu Stefan Brzytewka 11 . . _. · . d zostaje ujęty . Poniewa. ż uciekaiąc zr:mil sie r.ię- ,..J1w1e opracowane n. asze planv O\da - milionowego skarbu diamentowego sta- ly nerwowo, kiedy on, gestykulując dzi-
żko . detekt.vw opatrzyt iego rany. Wdzięczny r.ięcia podziemnego przejścia spełzty na rego Ludwika Dreźnickiego. Bvł czas, ko, wołał: 
oprvszek opow 1. edzial mu. że kiedy noprzednieil niczem) , uciec stąd tak. jak szczury u- że skarby te chcieliśmy wvdostać tyl- - Oszuści, nikczemnicy. rotrv! Wy-
nocy udat s·e n:i cmentarz. celem zakopania tam · l · k ? k · b k ·' · b I dl ' zrabowanych p•eniedzy. usl.vszal ha/asy. wydo- cie <a~ą z toną~ego stat u. o po to, aze y wy up1c za me szy wie is cie mnie w pole, okłamaliście 
bywa.iące się z glebi iednego z grohowc6w, po- Mistrz podrnósl gtowe: „Anastazja", którego posiadanie było mnie ohydnie i okłamujecie w dalszym 
tern zaś zauważył obciet:i g!owt: ludzką . - Uciec. powiadasz.? Ale dokąd? dla nas piekącą koniecznościa. Dziś ciągu! Służyłem wam wiernie. jak pies, 

. B.rzytevdrn odwieziony zo~taje d_o szoit~ła _Wszystko J'edno bvle nie siedzieć! sprawa wykupienia szybu „Anastazja" wykradłem dla was stare planv szybu 
w1ęzre11nt:RO a detektyw Petron .1edz1e swo1ern . . · . . . . . . . 
autem do pałacu dreźnickiego, ażebv rozwiązać tutaJ, w tym podmmowanvm domku l 1 Jest zupełme meaktualna, memnieJ zdo- „Anastazja", oczyściłem dawnv chod-
zag.adke znikn:ęcia pięknej Henrietv Dreźnie- de!rerwo\\~ać się, że lada ch~i~a może-1 bycie di~mentów Dre~~ickie.go staje się nik podziemny, o którym ja tvlko jeden 
kieiN. . . . . . s k' . my zostac nakryci przez poltcie. I dla nas Jeszcze bardz1e1 konieczne. One wiedziałem, przyłożyłem reke do kilku 

a drugi dzień 1nzvnier krzyc 1 otrzymnie · · · - b · · d · t · t ' h' nrzesytk<:. Skoro rozpakował ją. ze skrzynki Mistrz spoJrza 1. na ~iego ~uro;'· o. ow1em Je yme s~ w. s a~1e ura owa: zan;ac ?W: a wy w jaki sposób odpła-
wypadła glowa ludzka . Była to glowa Henriety - Tvlko bez histerii! Mvsle. ze mo- ! nas od ostateczneJ rumy l powetowac cac1e m1 się teraz? 
Dreznickiej. . . . . gę żadać od ciebi e te11;0, ażebvś w tak i kieskę, jaką ponieśliśmy tam. w padzie-, Oczy jego wyłazitv niemal z orbit, 
. Detektvw Petroń P!zvpomniał sobie histor_Je· decvdu jacei chwili. iak ta. umial trzy-' miach. on zaś wył z wściekłości: 
Jaka opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- , . . . . . w· d . I" . . . . . 
samowitei głow i e na cmentarzu. Udaje sie wiec mac n;:\ wodzy roznrze~a1ace się ner- - 1ęc laczego zaimowa 1smy się - Słuzytem wam wiernie 1a, brat 
do szpitala. odwiedzaiac .rannego apasza. . wy! Ni cbezpieC7:eństwo nakrvcia nas dotychczas sprawą zdobycia skarbu tak „Druh grabarzy" i wypełniałem każdą 
. Brzyte:vlrn po raz drugi powt~rzal mu swoie przez oolicie nie jest jeszcze tak ba rd.,,o bardzo opieszale? - zapytał Jan. waszą wolę! Żądałem tylko jednego: 

niesamowite rewelac1e. 1 t 1 W l' I" · · · T · ł t · b t W 1 · · b ' · · · b · · Henrvk Petroń uda ie sie nocą na cmentarz, a\ na ne. '! 1czy 1 mv nrzec1~z .. ze .e ciąg e z~pY ama ra a „ a aJą- aze ysc1e v.:zamian za to rall mm.e ~a 
gdz.ie jest świadkiem. iak kilka zamaskowanvchJ trzeh. aby kop::i.c do dw uch tygodrn, aze- ca się czaszka zaczęły grać na ner- swoJe satamstyczne obrzedv„. Wiecie, 
postaci znika w otchlani .itrobov.ca z czarnego by drogą podziemną nrzedostać się do wach mistrzowi. Niemniej, silac sie na że nie mogę się bez nich obe.iść ... Ach te 
graW~i· . . . d b . ·est naszego schronienia. Jest zresztą pyta- spokój. odpowiedział: straszliwe, a cudowne nasze czarne 
św\adv.{::,ui~oc~~~o ~~ęr~eciu0 „B~~~t~~csa:a~is- nie. czy władze zechcą wtożvć w taką - Dlatego, że do niedawna bardziej msze!.„ Ta zgroza trupa pięknej kobie­
tów''. nie\vdzięczną imprezę . ak nrzekopaniP ważka była walka o stara sztolnię, któ- ty, patrunującej naszym obrzerJ0111 ! .„ 

w pewnei chwili .. Księżycowa K_ocha n~a" kilkuset metrów . . wi kie tvsiace poto l ra absorbowała wszystkie nasze sity i Te szalone orgje w podziemnvm rr„o. 
nodsunda mu ku ustom czarkę. Petron. udaiąc. lk · b · k ć d k d ht · ł ł z t t b • · · ...,i ie pije, wciagnął vi nozdrza oowietrze _ i ru- ty O: aze 'Y się prze ona . o. ą pr~- P?C arna a ca Y nasz c~as. a ? , ~_raz. owcu, ten niczen~ me zastąplońv smal< 
nar nieprz

1 
tomnv .1a ziemię. wadzi drugi wylot opuszczone1 sztolni: kiedy na tamtym tereme pomesl1smy haszyszów. pomieszanych z wonią 

Mis.trz. k.tórv zd~maskował. intruza. kazał tern więcej. że sądzą one może. iż od- klęskę, wszystkie nasze wvsiłki skupi- śmierci !„. Nie mogę obejść sie hez te-
go z"'.'1ą~ać 1 zostawić w glębt g~obowca. krycie wviścia tego nie wniesie w spra my poto, ażeby zdobyć diamenty. go! 

Dz1ek1 cennyr.1 wskazówkom :Stefana Brzy- . " · , . . . . · S f" ó · b d · 
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze wę więceJ swiatta. mz odnalezieme tam - ze ie, m Wł pan ar zo rozsąd- 1 Krzyk Jego przeszedł w szloch. 
swego. więzienia. Okazał~ się. ż~ iednym z tego wylotu na terytorju. m niemieckie. ~ie. - skłoni! się gr~barz. - P.rop~nu-, - Służyłem wam wiernie. oddając 
c~lonkow . bractwa Sa.tamst6w iest g_rabar~ Jan Owies zmarszczv t czoło. Ję Jednak, azeby zdJąĆ wreszcie białe na usługi bractwa swój maja.tek swój 
Ptotr Ow1eś. zwany „Piszczelem spróchniałym , . . . k · k" · d · ł , · d · · t 1 t · h 1 D · · · 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. - A własme. ze wykrvc1e tamtego rę .~wicz 1 i zia ac w wia omeJ ma- a ~n i onor · laczego oszukuiecie 

Starsz.v nostcrunkow:v J< ,1ro l \\'1••·k ·'" 1resz- przejścia mogło policji powiedzieć bar- terii PO naszemu! mme teraz? Dlaczego nie chcecie mnie 
~~~~a~ ,~,~~~\1.:e~10 sie. ~.°;~;, "i .'„ ~ .' .. ·";:•. <lr_~źnic· dzo wiele l Napewno dowiadvwała się Mistrz spoj~zał uważniej na garbu- ?rać ;vięcej na swoje potajemne miste r-
' A · t " h · . b d d ona do kocro należy teren na którym sa. Na twarzy Jego dostrzegł gorączko- Ja, ktore są dla mnie wszvstkiem? Lecz 

resz owany zac owuJe s1e ar zo or ynar- · ~ · · · k" ,A d · bi ' · · · 
nie. z testamentu starego Dreżnickiego wynika. dokonano tak sensacyjnego odkrycia.- we wypie l, a w oczacu po e.irzane a- dosć JUZ mam tego oszukiwania mnie! 
że pe śrr.:erci He,nr.ietv staje ~ie on spa_dkatiier· J bez najmniejszego -trudu ustalono. że ski. Rę~a. ~!órą trzymał brat „Piszcz~l Występuję z waszego bractwa i nie 
cą . polo.wy. Drezn1c. Pada w1ęc ~a n1ei;n nn· nabywcą Jasku jest nieiaki Jan Owies. spróchma!y na temblaku, bvfa fatalme chcę o ni.em słyszeć! 
<le1 rzen1e. ze to on zamordował p1ęk11<1 oa11n~·. . . . . . · , . s h · t W tk t ś · d t O · 1 • • Warmio udowodnił że wraca w tej chwili z Zafoze się, ze policje panstw: polskie- puc mę a. szys o o wia czy o o czy Jego sta1y Się zupełme błędne 
Afry~i .Po~udniowej, !(dzie. siedział przez 25. !at go i niemieckiego, dokładaja teraz wszel t~m, że kul~ Flisa, tk~iac w dalszym P~znać było można. że póf ohł <1 kan~ 
w _w1ęz1emu._-: Zosta1e więc zwolniony - 1 ie- kich starań ażeby dostać mnie w swo- ciągu w rame, wywołuie coraz to bar- Glmiec spełni swoją groźbe tak tra ~d ~z-
dzie do Drezmc. · ' dziej fatalne kómplikac1'e ną · h k tk h dl . · ·, " 

Istniej;) poszlaki, że sprofanowany został Je re ce. \ . . · · . w. swoi~ S U ac a sa ta ni st o w. 
grób nieiakiei Stelli de Coor. Policja dokonafa Mistrz wzruszył raminnam!. - Z twoJą ręką Jest coraz gorzeJ - Mistrz i „Piszczel spróchniały" :rn-
ekshu~acji ciata - i znajduje w trumnie tru- - No i co z tego? Lasek kupiteś PO°'Yiedział zwoln~ mistrz bractwa s~- mienili ze sobą znaczące spojrzenie. -
pa Pdz1e.wcz':'n.v - ale becz głowy. wprawdzie pod swoim własn m nazwi- tamstów. Jeszcze Jeden powód. dla kto- Potem mistrz powstał a podnióslszy 

oniewaz Stella de oor bvła bardzo PO· k' . I rego w teJ· chwil' · o· ś "ć k d ' ' · ' , 
dobna do Henriety. powstało ·orzypuszczenie. s iem, ale zato tu, na terytormm po - 1 me m zemv OP_ll ~1 rę ę o gory, oswiadczyt uroczvścic: 
że głowa. przysłana swego czasu· do Dreznic skiem mieszkasz jako Jan Olik. a na-1 naszego ~otychc~aso°'Yego, schr?n~ema. - Bracie „Druhu grabarzv" poha­
byta głową Stelli. wet posiadasz papiery wystawione na Jesteś ścigany listami gonczem1 I po- mój swoją niecierpliwość albowiem za-
. StarszydkposterunkowkYI. KarJol .Wnukk Mnatłknąhł to nazwisko z całą. pewnością nie trzebujesz przez jakiś czas S'Pokoju, za- prawdę powiadam ci że~ naibliŻs z•,'ch 

się przypa owo w o o 1cy es1one a yc . . · . . · . . . . P . . ' . · · • 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa i w czasie przyJdz1e władzom m1eJscowvm do gło ?1m me. wyg01sz SWOJeJ ranv. ozatem JUŻ dmach zadość zostanie uczynione 
walki zostaje zastrr.elony przez jego towa- wy, że służący inżyniera Glińca Jan Jest tu Jeszcze druga osoba. z którą nie twojej prośbie! 
rzysz.a. . . . Olik a fan Owies właściciel m'atego wolno nam demonstracyjnie afiszować, Coś tak bardzo przekonvwui::i1' "' go 

Rownocześnie stwierdzono, że w głębi szy- I k, ~I k N'' . k; · d się· Henrieta Dreźn'cka Ot d I b · ł • h • "~ 
bu „Anastazja" zjawił sie cień tajemniczego as u na ~as u rem1ec im. to Je na i d · ó ( ~ : .. o POWO y, rzmia o ,V: S1?wac szefa. że krnąbrny 
garbusa. . . . . ta sama osoba. . I~ ~t rych. przynaJmmeJ Jeszcze z ty-I b~at opusc1ł ni~ko głowę i uspokoił się 

. Byt t? rzeczyw1~c1e Piotr Owies .. który wraz Ale brat .,Walająca sre czasz a" nie dzien) tytus1m~ pozo~tać w tvm dom-i niby chora kobieta wschod!lia. m której 
z mnym1 czł?nka~1 brac~wa Satamstów dążył rozchmurzył czoła ku, zamm zaJdą zmiany, pozwalające, rozpalonem czole połoz'ył c d· · · k' 
do opanowama tei kopalm. . · . k ć h . . d .. d . . 1 f k' , · zaro ZICJS i 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem - W kazdym razie - mruknął po- nan; .szu ~ sc r.on~ema ~ ziem zreJ.- a rr dłon. 
kopalnia rudy, której chodniki przecinały w ied- sępnie - wolałbym być stąd jaknajda- Mozhwe, ze znaJdzremy Je w Stanach 
nem miejscu poc~y.lnie .szybu „Anastazia'.'· ~ed~n lej. Uciekajmy stąd, póki płona.cy dach Ro•dzic911 w ...... 
wylot tego starosw1eck1ego przekopu zna1du1e się . d . t 1 J . • ... J• 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. me. S?a. me nam na g1owę · a PrzynaJ-

io~~~;.a;a~~~f:C~ąP~~ż;~~~~e~~~bł~zk~~~~oowl~= ~~~~~. n~tfu!m S~~:~ar~ęcz;:S~;,~a kk~~= !1 o ero Dl „ a ie Dl n i c ~e' § !: ·f.J ił :~ i 
żyniera Glinca opanowali to przejście. cem. 

Petroń odkrył wylot, znajdujący się po stro- T b • . W Jednym z najba;dziej poczytnyc.h ,. Jakoż w istocie przed godziną dwu-
nie niemieckiej. Obecnie stara się odnaletć ego Y10 już szefqwi zawiele. Pię- dzienników ukazał się pewne"'o d t · 
wejście do zapomnianego chodnika po · stronie ścią uderzył w stól i krzyknat z pasją: · . "' ma · nas ą mesamowite historie Poczęty 
polskiej. . . . . . . - Cóż to znowu za pogaduszki? - mewiele mówiący anons: • dziać się na starym cmentarzu. 

Sata111śc1 w obawie przed P?hc1ą wysadza1ą Chcesz się zbuntować przeciwko mojej „Konstelacja Koziorożca wróży Noc była bezksiężycowa. Wial wi-
część starego przekopu w powietrze. woli? Bacz. ażebyś nie nrzekonat się, n~m pomyślność! Cz.ekam cię dziś c~er, szeleszc~ąc wśród powiędtych 

Trzy dalsze miny bylv ·o wie-, jak twarda jest kula mojep:o browningu, w1ec~or~m tam, gdzie zawsze. - w~eńcó~, P?łoz~nych na grobach i roz-
le potężniejsze. ergo, wywołać one mu- a jak miekkie tkanki mięśniowe twoje- ' PrzyJdź • wrchrzaJąc ich zat?bne .szarfv. 
siaty w podziemiach o wiele większe !?;'O serca! Wtaśnie w takich chwilach Serca kilku ludzi, którzv anons ten I ~ar.murowe a~i~fy 1 kamienne po-
szkody. A zatem rachunek jest prosty, 'i· iak obecna niema czasu na wiecowanie! in:eczytali, uderzyły mocniej w pier- ~~1 ,mil~z~ły grozme, spogl ą dając r.a 
że, ~dyby policja powzięła plan prze-, Musicie się poddać bez zastrzeżeń mo- siach„. 

1
, ~a ~es cien~e,, zwoln~ wynurzające się 

kop~nia_ się do nas, to prac~ jej trwać jej woli, bo skoro zaczniemy sie kłócić, ~ Widocznie słowa te posiadalv ia-
1 gmące wsrod grobow. 

mus1araoy do dwuch tygodm. zginiemy wszyscy bez ratunk'.u. kieś ważne znaczenie. (Dalszy clqa lulro) 
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NYCH I WENERYCZNYCH. 

I Leczenie niemocy płc i owej. 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przy jmuje od 8- 11 rano i od 5-8 
~cz. w niedziele i święta od 9-- 1. 

Dr. J. DEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228.92 

przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. 

li:>ec. ' chor. wcnervcznych, skórnycb 
I włosów loora1Jv seksualne] 
Leczenie niemocy płciowej. 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyj mule od ·9_: I rano i od 6-8 w 

W niedziele i świeta od 10-12. 

Dr. med. - I 
Jerzy UDYA 1 

Akuszer - G~nekolo~: 
przeprowadził się na u~: ! 

ródaniclska; ~6 1 
tel. 138·44 I 

przyjmuje od 4-8 I 

Doltłór 

19815 

PANIEI CZY ZECHCECIE 
WYDAC NA S-1-EBlE 
PARĘ ZŁOTYCH? 

Co za różnica tak małym kosztem! 
Parc; złotych - to niewiele - lecz na którą zwraca uwagc; mc;żczyzna, to 

może spowodować decydujący zwrot cera Pani. O ile jest ona brzydka, mo· 
w życiu Pani. Dzisiaj świat woła o że on wii;cej nie chcieć nawet spoj· 
młodość - młodość - ciągle młodość. · rzeć na Panią. Biedna dziewczyna, 
Gwiazda filmowa traci 75 °Io gaży z która poślubiła miljonera mówi, Że gay· 
chwilą gdy wygląda zbyt staro, a $?'dy by nie jej cudowna cera, mąż jej nie 
cera jej wic;dnie, traci już 50 O/o. Pro· sp os trzegłby jej może nawet wśród 
fesor Uniwersytetu Wiedeńskiego, Dr. tyb pięknych dziewcząt. 
Stejskal, wynalazł cudowną substancje; Ta niezwykła substancja upii:keza· 
~pic;kszającą, nazwaną „Biocel", kt óra jąca wynaleziona przez Prof. D·ra 
jest wyciągiem z młodyc h zwierząt i S te jskal, jest obecnie zawarta w zna· 
szybko odżywia i odmładza skórę. l.::oc:iiiym paryskim Krc:n;e Tokalon, 
Podczas doświadczeń odżywiani a sl<ó- ! ko:arn różowego. Należy stosować go 
ry, dokonanych przez D-ra Stcj skal na ; •:;' :~zorc-n. Odżywia on i odmładza 
kobietach w wieku 55 do 72 lat, zmar- ;;;~1irQ p<'dc7.as snu. Kremu zaś Tokalon 
szczki znikły w ciągu 6-ciu tygodni bi ~legc- (nie tłustego) nalei:y używać 
(zobacz całkowite sprawozdanie w ra no. Z1wien on czysty krem i oliwc;. 
Tygodniku Medycznym -Wiedetl). Bio- J est on świetną odżywką skóry na 
cel dokonuje nieraz zdumiewaiącej cał y dzień. Zawiera on róvmi~ż skład· 
zmiany cery w ciągu 8-miu godzin dzia- niki wzmacniające, które ściągają roz· 
ła tak jak dobry posiłek dla 1,o biety szerzone pory, wybielają skórę, oraz 
u-rn!e raiącc i 7. '?'ł o d t •. P ir~,~::3:: n r zeC'-Z ~:-; ~·n · ~ i~ ś ~·:ieźą i ircrłr1' ·„ · 

1.I Mt 

. Ir Y „ 18 W Dr. Med, 

Ostrzenie „ 'i JA KOB on repera11ja WYŻYMACZEK 
I naczyń KUCHEl'll'IYCH 

B·cta Szindler. Wólriańska 62 cmRuRo 

Dr. T~ Wolf icz 
specJalnośc: choroby skórne i wene­

ryczne 
LECZENIE żYLAKóW 

Piotrkows a 132 
tel. 108·37 

przyjmuje 8-10 f 5-8 

SPEC. CHIRlJRO.łA KOSTNA 
(złamania kości i z wich ni1·cia) 

D-ra Sterlinga 22 
(N. Targowa). tel. 174-42 

Dr. ZYC MUNT 

HBłiRYKO~~i!~KI 
w niedziele i święta 10-1. 

- -· - · - · --- -· - - Cbor. skórne, wenervczne I płciowe 

LECZ I C A przeprowadz i/ sie na ul. 
Piotrkowską 86 ret. 143-63 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-8 . . . . 
(przy przyst tramw. Pabianickich) przy}rnuie o~ 8-1 I 1 od 6-9 w1ecz.1 
Z razy dziennie przyjmują lekarze w niedz ., i sw1et_a od 9-1 popoi... 
wszystkich specjałno§ci, Gabinet dent. Dla pan odctz1elna pol:zckalo1a. 
Wizyty na mieście. Wszell<ie zabiegi ---------· ··--- - --· 

~=,;~;;~~~:;;~:~: M. ~ UD ji i u i o 
DOROTA LEWY akuszer-ginekolog 

CHOROBY PŁUC 
(przeświedenia Roent11:enem Pomorska 7, tel. 127-84 

aa miejscu) 
przeprowadziła sie na ul. 
nar towicza 30 

tel. 214·75. 
orzvimuJe od 5--7 po ool. 

Dr. MED. 

·1azer 
CHOR O BY' SKORNE I WENERYCZNt 

Zac dnia 64, tel. 185-49 

Przyjmuje od 4-8-ei 

Lekarz dent. 

J. Wi~lJń~~~ 
prz!'jm. od 4-7 pp. 

111. Po111orskai ff 'I a 
tel. 16-222 

H. SZUMACHER 
Choroby ~kórne 

i weneryczne 

..:·--=~mmnmalll""E:ill:ll!:1aii:lll:l!l·.y.~·· ... ,~rz~i~~„:1 eE;OR~!o~~L\Oi~Gd :,:c-8zi~oN:A~f s. K f j"fi ska 
sł< i"zyw!en ! e kręgosłupa i :HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

PIDTKKDWSKA 56 różne kalectwa! (kobietv i dzieci) 

NERYCZNYC~ .1 SKÓR~ YCH Sienki'2WiCZil Jr. tel. 148·62 
od 9- 12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wiecz.. w niedziele i święta 

od 10- 1. 

Ceny lecznicowe. 

I 
I 
I 
I 

Pomoc i skuCt!k bez opt!racji!ll 
RUPTURY. iakurci kale.twa n11~ 
wo! no zallletlbvwać . J::liVź 'kutk1 

dla życia ludżkiego sa hardzo 
rnebezpie..:inc. l(upturn staJe się 
wielka iak głowa ludzka 1 spo­
wodować może śmiertelne POWl· 

····~ kłania kiszek. 

"i Soc.:Ja lne. le ..:zrii.:ze band a że ortolll'U\'..: woe 
t gumowe moJ eJ rtlt'Wdv usuwa.1<1 radvkalr11e na1· 

n1ebeipn:dtl ie1sze 1 t1 a lZ!I ta alsze rupturv : u 
meż..:z vzn . kobiet i dzie..:1 bez operacii. 

NA SKRZY\VłfNłfkre1w s lupa przeciw two­
rze 11 1u s1e ga rbów 1 gru~lt..:v kc>Ści Je.-zn11:ze gor 
setv ortopedyczne Dla <krzvw1onv.:h nóg. olas· 
kich i bola..:vch stli p. wkladv ortopedvane. -
Sztu..:zne nogi 1 rece. N~ obniżenie żoladka i ki· 
szek lecznicze ba ndaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na rupturv powrotne pn operaci: 

Tekst i kliszr Zakład Ortopedyczny: 
Spec Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Łódź. ul. Wólc1ańska Nr. JO. !front. parter) 
zastrzeżone 

tel. U1·77 
30-letnia orakt:vka oełna gwarancia. 

UWAGA! Od I września 1933 r. orz:vimuie 1ylko osobiście. Ubezpi 
.:zonych w Kasie (horv..:łl _m. Łodzi orzvimuje. Osobiste zjawienie s 
;horvch iest kon ieczne. Ceny orzvsteone. 

__ G_A_Bl_N-ET-W-EN_E_R_O_L_O_G_IC_Z_N_Y_ 11 PODZIĘKOWANIE. 

D r B t Cierpiałem b. wiele lat na ciężką zastarzałą obustronną prJ-

I mysłu i metody WP. Dyr. J. Rapaporta w Łodzi, Wolczanska 1 
-r a ;Jj D ro ma n a pukJinę Wielkości gł O WY Judzkiej, a Specjalny b~ndaż, Ort?pedj: 

Łódź , NAWROT 39, fr. I p. tel. 103-05. · jego asystentki p. F rydryki flekman pomógł mi bardzo z ~o 
Czynny od g. 9-11 i od 5-8 wiecz. I składam gorące podziękowanie i wyrażam moje zadowolenie i Ją 

dla pań od 4- 5. ! dozgonną wdz ięczność za celową i misterną budowę special. ort ed. 

l 1.•tala orzen1es1ona n:1 ul. telet. 146-10 

Z Jelona 2, tel. 189~33 
1 

. 
1 

d 
11 1 1 00 

ił--4 ł 
od 9 rano - 9 wiecz. orzv mu e 0 - • oo PO· 

l.fl O A J ZI:. ROZWODY konsystorskie zgodne, nie 
zgodne, szybko - tanio, tel. 102-38. 

DROBNE ogłoszen i a w „Repubiice' '. 
Ml _,..__,...,...__,,.,.,.. __ ""'"" ______ , <1 '1fl ilepszym i nai111ń szyrn środ1c i e111 J >[ 

1ctk11i~~ia zamtere;;owanych srron. 

• c pojedyńczv pokóJ, 3) sprzedać nieru-Ila Unowsk • Kto chce: J) znajef,c lokatora lub ·uo· i iq 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie: lub 

• t •· 0 t 1 181 83 ::homość lub rzecz. 4) kupić cośkol-
P io r. owska 7 • e • • • wiek okazy.inie, 5) dostać posadę, 6) 

·pi:c. CHOROBY SKÓRNE, WENE wyszukać pracownika - niechai po-
RYCZNt i i\\OCZOPl.CIOWE I.la u1 obne ogłoszenie do „Republiki''. 
(Leczenie nierntJCY r.lcioweJ). 

Uabinet Rocn12eno • lecznlc.i:~. WAŻNE DLA PANÓW. Szyję najele· 
Przyjmuje od 8 .. łll-10 r .. I do 2 I pól gantsze garnitury po 40 zł. Dyplomo­
' od 6 do S i oól w1ecz. W niedziel, wany zakład krawiecki, S. Pastawel-

1 świeta ad IO- I. ski, Cegielniana 23 fr. I p. 
Oddzielna poczekalnia dla pafJ. „ 

Dla niezamożnvch cenv lecz1Jłcowe. „l(ORZYSTNY INTERES - Do od-

M • 
. stąpienia dobre polowanie w powiecie 
DR. MED. Łaskim; także do sprzedania broń my-

TAU 8 EN HAUS 
śliwska, szwedzkiej fabryki, kaliber 
16 mm„ oraz dobrze ograne skrzypce, 
garnitur smokingowy zupełnie nowy, 
szafa - biblioteka dębowa duża i kilka 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA obrazów olejnych. Wiadomość: Łódź, 

ZO"ł• erska 11 „Polesie Konstantynowskie", Al. Unii Pt . ' ~n~r.~1~8'-""m~·~5~4. ________ _ 

tel. 246-09. ISZKOLA psów przyjmuję, III kurs. 
Przvim. od 4-8 w. ao-2 Ceny zniżone, Szosa Zgierska Nr. 47. 

LEKAr~z • DENTYSTA Adolis. -

• •••••••••••• Chorohy weneryczne, skórne. I bandaża rupturowe go. 
Porady płciowe. Czynności zapobie-

1
1 (-) A. Jedwab. DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 

gawcze. Oględz iny służby domowej.- ~---Pllliotldmęb11icma8 .• 2110•/X••II.-19•3•4•r•. IH!lm••••••••rjlm„I CO N AJ LE PS ZE J 
Matki! 

L·la bezrobotnych ustępstwo. a . ) 
Zapisujcie 

swe dzieci do 
POSZUKIWANY czynny w~pólnik do PRZYBŁĄKAŁ się · pies Jio polowania JĘZYKA polskiego, korespon ncjj i ra Ż 
prowadzenia biura próśb I podań, z duży ciemny bronzowy, biały krawat chunkowości szybko i grunt nie wy COKOLWIEK DR O S ZE - Kronjj Mleka"f 
niewielk im kapitałem. Wiadomość: przednie Japki szare. Odebrać za ucza rutynowany nauczy 1. Star- _WIELOKROTNIE LE p SZ E ! •• I' ' 
Łódź . „Polesie Konstantynowskie", Al. zwrotem kosztów. Stare Rokicie 36 szych specjalną skróconą m odą. Wól ill!llllllllllllllllllllllll[lllllll 
Unii nr. 18, m. 54"'1.ł„„„„„„„„p.rzmy„Rme•tk•i•ni•'•M••an•dmz•io•k•.111„„111.l•c•z•,a•ń•sk•a„2•9 •• m„.•l•'•fr•o•nt•'mp•a„r•.„llllllllllll„„lll„llllllllllll•llllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll„„llil ... *W WP~ 

Kino I Dziś i dni następnych! 

zwany jednogłośnie królem śp•ewa­
ków w najwspanialszym superfilmie 

'' ••••••••••• 
Sienkiew~cza 40, tel. 141•22 realizacji słynnego Ryszarda fswalda. mśni, upoi, porwie, zachwyci wszystkich bez wyjątku. „m::JE!ll„„„„ ... „„„„ ..... „„„„„„„ ... „„„„„ ... ICll ... „„„„ ... „ ... „„IBll ... „. 

ino-teatr Dziś i dni następnych najpotężni~szego filmu prod. sowieckiej wytw. „Sojuz-Kino" w Moskwie 

„MIRAŻ" Katastrofa Cze~uski 
11Listcpada16 (Konstantynowska) 

Sala dobrze ogrzana 
Film - dokument, odzwierciadlający poś-vięoenie i wielki triumf nieustraszonych bohaterów z prof. Ottonem 

Schmidt'em na czele 

a 



Historja z agą już si'= nie powtórzy· 
Bokserzy 1.K.P. p zygotowuja, się starannie do najbliższych 

- spotkań o mistrzostw.o Polski . 
Lódź, 1 stycznia. 'J siym czasie. Warta będzie gościem na meczu ze stołeczną Makkabi nie mo 

Po wspaniałym sukcesie odniesio- · IKP w dniu 13 stycznia, a Cuiavia w że się już więcej powtórzvć. 
nym prze pięściar~y lód.zkic~ w spotka\· dwa tygodnie później dnia 27 b. m. i Niemniej inte~esując.o, ni~ suotka~ie 
mu z reprezentacJą Brna. rownoznacz- · Szczególnie starannie przygotowują : z Wartą, zapowiada sie tez rewanzo­
ną niemal obecnie z ósemka reore zen- s i ę todzianie do meczu z Warta. z którą i wy mecz z rewelacyjną Cuiavią ino­
tacyjną Czechosłowacji, pięściarze lódz mają stare porachunki. W ramach tego ! wrocławską. Łodzianie pokonani nie­
cy nabrali wiary w swe siły. me czu odbędzie się szeres:c sensacyj- 1 spodziewanie w pierwszym meczu sta-

w kotach zbliżonych do IKP, a z nych spotkań, z których na pierwszy l rać się obecnie będą za wszelką cenę 
pięściarzy tego klubu składała się w plan wybijają się walki Chmielewskie· ' zrewanżować, przyozem „odJ?:rażają" 
większości reprezentacyjna ósemka Ło go z Majchrzyckim, Banasiaka z Sipłń· się oni, że Cuiavia odprawiona zostanie 
dzi patrzą ze spokojem w naibliższą skim 1 Woźniakiewicza z Kainarem. ·do domu z identycznym stosunkiem 
przyszłość i są tam przekonani, że Podczas gdy pierwszy z łodzian punktów co ubiegf ej niedzieli reprezen-

LÓDŻ - BRNO. 

przykrę historje jakie wydarzyty się w „szlifuje" obecnie jeszcze tvlko swą tacyjna ósemka Brna. . 
czasie spotkań mistrzowskich z Cuiavią formę, dwaj pozostaH musza uważnie Zakończeniem bogatego styczniowe • 
i Makkabi nie mogą się już w żadnym i baczyć, by nie przekroczyć limitu wa-j go programu pięściarskiego Łodzi bę- .Kłoci (na lewo) i Kopecek stoczyli w 
wyp~dk~ powtó~zyć. . l gi. A fok wiadomo, D:ie . przychodzi im dzi.e mecz ze. Stutgardem .. który roz~- 1 niedz~!tę spotkanie w Lodzi, zakończo-

P~ęści.arze m1~trzowskieJ?:o zesp?tu 1 t? zbyt l.atwo. O~ecme .ied?ak nad do· gr~ny zostame 31 st~cz~ia _w.zględme lne sensacyjnem zwycięstwem łodzia· 
oddaJą się obecme starannemu trenm- · pilnowaniem wagi zawodmków czuwa tez 1 lutego. Zespól memiecki Jest bar- nina . 
gowi, by w jaknajlepsze.j formie stanąć kierownik drużyny i jej trener· Tomasz dzo groźny, tak że i to spotkanie wy- • 
do walki z Wartą i Cuiavią, które to Konarzewski, który zapewnia. że to co padnie też bezwątpienia bardzo intere-' 
spotkania odbędą się w Łodzi w najbliż zdg:rto się w Inowrocławiu. czy też sująco. 

• • ~~- . WM!WWW 

T~n~~L ~~~~~~~~o!oc~!i~n!i~y w { 
Krynicy ogólnopolski turniej hokejowy l 
przy udziale czołowych drużvn pol­
skich. 

Koszykarki IKP 
jadą .do Poznania 

W ciągu sob"oty i niedzieli zostanie 
rozegrany w Warszawie turniei koszy 
kówki żeńskiej przy udziale najlep­
szych zespolów z poszczególnych okrę 
gów. Turniej ten zostanie rozegrany o 
puhar zimowy PZOS-u. Łódź reprezen 
tować będzie zespól koszykarek IKP, 
który zajął w tbżgrywkac:h' łód'złich 
pierw ze miejsce. !KP znaidU.1e !)tę, o-l 
hecnie w dobrej for]Jlie i ma poważne 
szanse do zdobycia puharu. 

Spotkanie bokserskie 
Ł6d:t---warszawa · 

Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa - Łódź, odbyć sie ma osta 
tecznie dnia 3 marca w Warszawie. 
Mecz ten zapowiada się b. ciekawie. 

Pierwszy konkurs 
skoków narciarskich 

Podczas gd! u nas brak jes,icze ciągle 
śniegu i narciarze musieli odwołać za­
powiedziane imprezy, zagranica miała 
już szereg poważnych imprez . W Pon­
tresina odbył się pierwszy tegoroczny 
międzyna<rodowy konkurs skoków, w 
którym pierwsze miejsce zajął Kauffman 
skokami 54, 62, 64. 

Na ostatnlem posiedzeniu Zarządu TS. Wi· 
sła w Krakowie, uchwaloncr udzięlić sekcji ci~ ­
ikoatletycznei całkowitej autonomii. W t! 111 
celu została wybrana specjalna komisja w sk·a 
dzie: pp. Pawlikowski fr. Domański, mgr. Seo­
łiger I Jaworski, która ma opracować nowy 

Ha talli lo~owei regulamin i ustalić nowy zarząd sekcji. 
Drużyna hokeJowa TKS Strzelec z To runła bawiła ubiegłej niedzieli w Łodzi, W związku z tern zwołane zostało nądzwy· 

zwyciężając LKS 3:1. czaiue Walne Zgromadzenie na dzień 5 styc1<:-
1:llllllllllllllHlllllllllll!lllllll\\\\\\l\\\l\llll\lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!HlllllllllllllllHl11llllllllllll!lllllllllllllll ·'" ··· · ~~~ ] 935 

do !obłu własnego Pl'ZY ul. Wielopole w Londynie rozegrany został mecz 
hokejowy z cyklu spotkań o ouhar euro ...... „„ ...... „„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„_.lilllllmm„amm111„rmm111111mm„IDłim~ 
pejski pomiędzy zespołami Prancais B • t k I 
~~~~~',y~ ~·~~~.i~':~ia~~: Mecz oga e .1mp.rezy mo ocy . owe 

Winipp.eg Monar.ens nieookonan~ . zap wiada w przyszłym sezonie PZM 
dotychczas w .Europie zespół kanadyJ· l 
ski rozegrał spotkanie z najlepszą dru-r Warszawa, 1 stycznia. Bydgoszczy; 12 - bieg z rozikazem wl Październik 5 - raid nocny w War­
żyną niemiecką Riessersee, zwycięża- I Zarząid Polskiego Związku Motocyk- Warszawie; 19 - wyścigi torowe w sza wie, zawody torowe w Krakowie, 
jąc ia. bez wysiłku w wysokim stosun- !Jowego ułożył już w głównych zary- Krakowie, próba zużycia paliwa w Ry:b gymkhana w Grodnie; 12 - 13 - za­
ku 9:0. Kanadyjczycy zademonstrowali sach progiram imprez motocyklowyich w niku, gymkhana w Wilnie. iraid Ostrów ko6czenie sezonu. 
znów grę, która daje gwarancie. że wy Polsce na rok bieżący. Kalendarzyk ten - Poznań, raid Warszawa - Białowie- Program ten nie jest jeszcze kom­
ja-dą oni z .Europy po swem czteromie- aLzikolwiek nie jest jeszcze ostateczny, ża; 26 - zjazd gwiaździsty do War- pletny i dojdzie do niego szereg zawo­
sięcznem tournee niepokonani. Obecna przewiduje już szereg niezwykle in tere szawy; 30 - pierwszy zjazd gwiaździs dów, które dotychczas nie zostały je~z 
forma zespołu kanadyjskiego zdaje się sujących imprez, z pośród których na ty do Ciechocinka organizowany przez cze zgłoszone iPrzez :kluby prowincjo-
wskazywać wyraźnie na to. że nie znaj plan pierwszy wYbUa się ireaktywowa- klub łódzki. nalne. 
dzie się w Europie żadna drużvna, któ- ny po. roczne~ przerwie okrężny. wyś~i~ Czerwiec? - .wyśdgi torowe w .Byd liMFllllillH•m111'tt•••am4l&ma~11em11111111w.m:!lil!!!!łtmr~~ ~ 
ra zdoła pokonać zamorskich hokei- górski na Wiśle na Śląsku, maJący JUZ goszczy, ra1d Kielce - Góry święto, 
stów świetną tradycję. Niewiadoma jedynie k1rzyskie, 9 - wyścig otwarcia w M'Y'S~ 

· - •• narazie, kto W}'1ścig ten Zorganizuje w rowkach, raid pętlicowy w Krakowie, Głosy prasy 
' li! ~ w Davos zarządzona została przer- roku bieżącym, gdyż Cieszyński Klub iazida ze strzelaniem w Wilnie, zjazd o meczu bokserskim Łódf-Brno 

wa w grach 0 puhar Spenglera. który Motocylklowy zlikwidował · swe agendy. gwiaźidizisty do Krynicy; 16 · - zjazd Poniedziałkowa praSa. 'czeska rozpi-
. d d b · · d · W programie jest tet raid Warsza- gwiaMzisty do Łodzi; 20 - zjazdy do b 

naJDra w opo o meJ przypa me zespo- wa - Berlin i mecz torow z Austrją i Łowicza ~ Pruszkowa, wyśctg okrężny suje się o szernie o spotkaniu pięściar-
lowi Diavoli Rossoneri z Medjolanu. Węgrami. po ~>ląstku, raid do Chojnic: 23 _ toro- skiem Łódź_Brno, jakie rozegrane zo­
Wykorzystując jednodniowa przerwę Otwarcie sezonu przewidziane jest we mistrzostwo Warszawy, iraid Łuck stało w niedzielę w Łodzi i zakończy~o 
rozegrali Diavoli mecz towarzvski z o- na 14 kwietnia, poczem 28 Odbyć się ma _ Lublin, raid ze strzelaniem w Krako- się rewelacyjnem zwycięstwem zespo~u 
brońcą puharu Davos. Davos. kt~re w ją: wyścig naokoło wojewód'ztwa war- wie; 29_ Ja~da nocna w Wa~szawie; łódzkiego w stostmku 14:2. · . 
m~czu puharowy!11 uz_vs~ało wvm~. re- szawskiego, gymkhana w Krakowie, 30 _ pogoń za lisem w Warszawie. Cał.a prasa ' czeska stwierdza zgod­
m1sow~ 1:_1 z D1avoh me za.kwa!ifiko- raid okrężny po Sląsku, pogoń za moto Sierpień 6 _ bieg szlalkiem kadirów- nie, ze porażka silnej reprezenta'cji Brna 
wato się, 1ak ;vladomo, do. gier fi~ało- irami w Grudziądzu i raid Ląblin _ San ki. zjazd gwia~dzisty na Wawel: 11 _ jest największą sensacją teJ!orocznego rn 
wyc~. Spotk.ame towarzyskie zakonczy domierz. 18 .raid Warszawa _ Beirlin albo raid zonu spodówego w Czechosłowacji. . 
ło Się zwycięst~em HS Da';OS w sto- Mai 7 - zawody na torze ziemnym krajowy Warszawa - Wilno - Ody· Niektóre I pisma wzywają związek 
s~nku 3:2. Zwyci~scy .zas:crah mecz ten w Sosnowcu, raid dookoła Łodzi, wYści nia - Warszawa, raid podkairoacki; 11 morawski, by w iaknajszybszym czasie 
p1erwszorzędme I byli zespołem wy- .gf torowe w Warszawie, gymkhana w - 15 - zawody motocyklowe w War- za.prosił do siebie reprezentację Łod'!i 
raźnie lepszym. _ Lipiec 7 - raid Tarnow ie Góry- sza.wie; 25 - bieg myśliwski w War- na · rewanżowe spotkanie i zrehabilitu-
, · ·:ff? . . •• Poznań, wYJścigi 0 złoty kask w Pozna- szawle. wał pięściarstwo morawskie. Spotkanie 

W mistrzostwach Austrn EKE po- niu i zjazd gwiaździsty do Poznania; Wrzesień: mecz torowy Węgry - rewanżowe dojdzie więc najprawdopo-
konato bez wysiłku zespół Modling w 14 - okirężny wyścig górski w Wiśle t Austrja - Polska, 8 - torowe mistrzo dobniej do skutku już w najbliższych 
stosunku 5 :O. EKE ma w mistrzostwach zjazd gwiaździsty do Wisły: 20 - zjazd I stwo Sląska, 15 - torowe zawody w miesiącach. 
jedynie w W.EV, pokonanem ostatnio gwiaździsty do Gdańska; 28 - wyści-

1 
Warszawie, zjazd gwiaździsty do Czę- oooooooooooocooo::Dooi:~~-=~ 

dwukrotnie przez Cracovię, groźnego gi w Ostrowiu, raid Wilno - Grodno- .
1 
stochowy; 22 - wyścigi torowe w Bytd I ~ ~ 

przeciwnika. Pomiędzy temi dwoma ze Wilno, gymkhana w Krakowie. jazda goszczy, szosowe mistrzostwo Sląska; I · ' 
spotami powinna się rozegrać ostatecz- według mapy w Sosnowcu i 1>róba zu-1' 29 - pościR" za samolotem lub jazd'a ze I .... 
na walka o mistrzositwo Austrii, życia paliwa w Wairszawia. strzelaniem w Warszawie.. . ~· ~·~ a 






